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- wydała, 


Nr. 118. 


Zamim zajmiemy się szerzej 0ce- 
ną owoców Pożyczki, chcemy pod- 


kreślić 


pał wę jej wymowę. Tem cen- 


glebą, która te owoce 
była w niemałym stopniu 
dobra wola; i że na tle dość znacz- 
nego zaniedbywania tej gleby w 
przeszłości, w akcji I wynikach Po- 
życzki Obrony Przeciwlotniczej mie 
ści się twórczy, choć doraźnie mo- 
że nie tak efektowny element pio- 
nierskiej pracy na wieloletnim ugo- 
rze. 
* 


4 > + 

RÓWNOLEGLE do szumnej za- 
porien „sojuszu włosko-niemiec- 

iego* na widowni politycznej za- 
chodzą fakty nowe, stanowiące swo- 
isty r pr RY ZO do wydarzeń 
medjolańskich. 

A Wo przedewszystkiem Hiszpa- 
nja. Ustalono tam już wreszcie ter- 
min „defilady zwycięstwa”, z któ- 
Br się sprawa powrotu ochot- 
ników włoskich i niemieckich. Jed- 
nocześnie gen. Franco zdecydował 
w na demobilizację trzech roczni- 

W. 
nietylko pacyfikację s 
ja EA p w Hiszpanji, ale próbę 


turecki 1 francusko-turecki, W ro- 
kowaniach brał żywy i datny u- 
praw Za- 


część 
nègo or e się dzisiaj bynaj- 
Erai A] -aie linji politycznej „osi“, 
Bułgarja, którą Niemcy $ peska, 
doniedawna atah TPN za domen 
swych wpływów, zaczyna zdradz 
coraz wyraźniejsze tendencje anty- 
osłowe. Stwarza to zu e nowe 
elementy w toczącej się obecnie roz 
krywce dyplomatycznej. n. 


Karta z nad jeziora 


Como 
Propaganda strachu 
i bieg pocieszenia 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-6]) 


Nowy ambasador 
sowiecki w Warszawie 


zaronow z Afen 


P. Prezydent R. P. udzielił jak do 
nósi urzędowo PAT, agrement de- 
sygnowanemu przez rząd ZSRR. 
ambasadorowi w Warszawie, Mi- 
kołajówi Szaronowowi, dotych- 
czasowemu posłowł ZSRR w Ale- 
nach. o 


Placówka dyplomatyczna 530- 
wiecka wakowała w Warszawie 
od dłuższego czasu. Ambasador 
Dawtjan przed 8-miu miesiącami 
opuścił Polskę. Zastępował go o- 
statnio w charakterze charge 
d'affaires p. Listopad. 


W kilku słowach 


araz siły lotnicze. 


— Przed kościołem polskim w Bu- 
dapeszcie odbyło się poświęcenie sztan 
darów hufca harcerstwa polskiego w 
Budapeszcie. 

— Dn. 8 b. m. bawił w Bukaresz- 

cie zastępca komisarza do spraw za- 
granicznych ZSRR. Potlemkin I kon- 
terował ~ min. Gafencu. 
Prezydent Francji Lebrun bawił 
dn. 8 b. m. w Orleanie na uroczysto- 
ściach z okazji 510-tej rocznicy uwol- 
miasta przez Joannę d'Arc. 


P 
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Rząd naibardziei odpowiedni” 
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*|nia  medjolańskiego 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, wtorek 9 maja 1939 r. 


Za str. 1 — Sodpowiada$St* Grek Warszńwa ul. Tamka 66, 


ARODOWY 


Cena 10'gr. Rok XXHIL 


(o powiedział generał $kwarczyński 


Dzisiaj zbiera się Sejm na po- 
siedzenie plenarne, najważniej- 
szym tematem obrad jest projekt 
ustawy o pełnomocnictwach nad- 
zwyczajnych. Jednego dnia od- 


| nak zdaje, 


dyskusji tu bodaj zu- 


| litewskiemu dziennikarzowi 


wewnętrznych słyszy się, pisze i 


pełnie nie będzie, podobnie jak; mówi w tych czasach tak mało, 


będzie się drugie i trzecie czyta-| t0 było na komisji, gdzie ratyfi- 


nie projektu, 
jakaś dyskusja, która bez żadnej 
szkody dla interesu publicznego 
mogłaby być wielce zajmująca. 
Sejm trudzić się też będzie dzi- 


siaj nad ratyfikacją kilku umów. 


zagranicznych, a los zrządził, że 


główną wśród nich pozycję zaj-| 


mują dodatkowy układ handlo- 
wy z Niemcami oraz traktat han- 
dlowy z Rosją Sowiecką. Z obu 
naszymi sąsiadami od wschodu i 
zachodu. W sytuacji obecnej ra- 
tyfikacja umów z Trzecią Rzeszą 
i z Sowietami spowodować mo- 
głaby ciekawą wymiane zdań z 


sejmowej trybuny. Jak się jed-| 


spodziewana jesti 


kacja umów odbyła się bez za- 
bierania głosu. 

Nie należy też oczekiwać, 
aby dzisiejsze obrady Sej- 
mu przynieść miały jakąś nie- 
spodziankę albo dać jakąś pod- 
nietę do skierowania uwagi ogó- 
łu, chociażby przejściowo, od za- 
gadnień międzynarodowych do 


| wewnętrznej sytuacji w naszym 


kraju. 

A przecież sytuacja ta intere- 
suje, i swoich i obcych, mimo 
alarmy i hałasy, wyprawiane 
przez dyktatorów. 

* 


A * 
Skóro w Polsce o stosuńkach 


warto sięgnąć do tych źródeł za- 
granicznych, które w sposób mia 
rodajny, a nawet autoryzowany, 
zajmują się życiem wewnętrzno- 
politycznem naszego kraju. 


Dzięki uprzejmości dano nam 
do dyspozycij dziennik kowień- 
ski „Lietuvos Žinios”, który o- 
głosił bardzo ciekawy i godny 
powszechnej uwagi wywiad swe- 
go warszawskiego korespondenta 
z szefem QOzonu, posłem gen. 
Stanisławem Skwarczyńskim. Wy 
jaśnijmy odrazu, że „Lietuvos 
Żinios” jest organem litewskiej 
partji ludowej, która do ostat- 
nich tygodni pozostawała w o- 
strej opozycji do reżimu mono- 


Pakt mecdjolański 


Nowy „instrument“ dyplomacji osi 


BERLIN, 8.5. Na temat spotka- 
pisze  „Deu- 
tscher Dienst“, że pakt włosko-nie 
miecki ma historyczne znaczenie. 
Obala w sposób stanowczy wszelkie 
złośliwe wymysły zagranicznej pra 
sy podburzającej, która ośmielała 
się nietylko poddawać w wątpli- 
wość wspólność dyrektyw politycz- 


|nych obu rządów, ale i solidarność 


narodów włoskiego 1 niemieckiego. 

Zdaniem „Deutscher Dienst" prze 
mówienie min. Becka nie dało Niem 
com i Włochom powodu do rewizji 
ich pojmowania charakteru polity- 
kl państw zachodnich. Akt medjo- 
lański — kończy organ niemiecki— 
stanowi najskuteczniejszy krok w 
odpowiedzi na wszelkie usiłowania 
okrążania dyplomatycznego, gospo- 


darczego i wojskowego. 

MEDJOLAN, 8.5. Sprawozdawca 
dyplomatyczny agencji Stefani pi- 
sze, że w czasie rozmów Ciano- — 
Ribbentrop postanowiono ustalić 
stosunki między obu państwami osi 
nąwet z punktu widzenia formal- 
nego w pakcie politycznym I woj- 
skowym. 

Spotkanie medjolańskie oznacza 
stanowcze wyjaśnienie. Stanowisko 
obu mocarstw „osi“ zostało sprecy- 
zowane wyraźnie. Wszelkie pogło- 
ski o możliwościach rozdźwięków i 
szczerb na linji „osi“ zostały za jed 
nym zamachem zmiecione. Złudze- 
nia o możliwościach manewrowania 
przeciwko Włochom oraz przeciw- 
ko Niemcom przez zneutralizowa- 
nie Włoch upadają. 


Pakt medjolański przedstawia się 
jako potężny instrument pokoju. 
Włochy i Niemcy są zjednoczone 
politycznie 1 wojskowo dla obrony 
pokoju narodów. Pakt odpowiada 
koncepcji realistycznej a równocze- 
śnie pokojowej. 


BERLIN, 8.5. „B. Z. am Mittag“ 
donosi, że min. Ribbentrop wraz z 
delegacją niemiecką prawdopodob- 
nie dziś wieczorem wyjedzie z Villa 
d'Este do Berlina. 


MEDJOLAN, 8.5. Włoski minister 
spraw zagranicznych hr. Cłano o- 
puścił Villa d'Este w późnych go- 
dzinach dnia wczorajszego, powra- 
cając specjalnym pociągiem do Rzy- 
mu. 


partyjnego na Litwie. Po zabo- 
rze Kłajpedy, reżim kowieński 
skapitulował przed własnym na- 
rodem, zmieniony rząd przestał 
dawać publiczne, podatkowe 
pieniądze na utrzymywanie par- 
tji rządowej i poszukał oparcia 
w rzetelnem społeczeństwie, czyli 
po drugiej stronie barjery. 
Ludowcy litewscy zeszli z pola 
opozycji na zagony współpracy 
z ponadpartyjnym rządem gen. 
Czerniusa, ich przedstawiciel za- 
siada w kowieńskim gabinecie, 
jako minister bez teki. Organ 
tej zatem litewskiej partji ludo- 
wej zainteresował się sytuacją 
wewnętrzną w Polsce i wysłał 
swojego przedstawiciela do gen. 
Skwarczyńskiego po wywiad. 
Dziennikarz litewski został przy- 
jęty przez szefa Ozonu, przepro- 
wadził rozmowę polityczną, spisał 
ją. przedstawił do aprobaty i w 
formie autoryzowanej ogłosił ją 
na łamach „Lietuvos Żinios”. 


Szef Ozonu i prezes klubu par- 
lamentarnego tej partji, gen. 
Skwarczyński, oświadczył dzien- 
nikarzowi litewskiemu m. in., co 
następuje: 

Ozon nie ma zamiarów  totalistycz- 
nych, nic chcemy ładnych przywilejów 
anł monopartji, jak to jest w Rosji 
sowieckiej, w Niemczech 1 we Wiò- 
szech. Cheemy dobrowolnego zjedno- 
czenia wszystkich Polaków, któreby 
sprawy państwa | narodu stawiało po- 
nad Interesy posrerególnych grup lab 
klas. 

Jesteśmy przeciwnikami 
partyjnej walki politycznej. 

Nasz stosunek do rządu obecnego 
Jest pozytywny nie dlatego, że więk- 
szość ministrów należy do Ozonn. Są 
w gabinecie osoby, które — jak mini- 
ster Beck — do Ozonu nie należą. Po- 
mimo to mnie, jako szefowi obozn, o- 
sobiście wypadło kilkakrotnie bronić 
polityki min. Becka, 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


klasowej I 


Pod brunatną Kkoszulą 


Wrażenia dziennikarzy z za Oceanu 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Gdańsk w wyniku przemówie- 
nia Hitlera oraz odpowiedzi min. 
Becka stał się modny. Dzienni- 
karze zagraniczni przybywają do 


Gdańska i studjują miejscowe 
warunki. 
Dziennikarze zagraniczni są 


zgodni, że ujście Wisły gospo- 
darczo ciąży do Polski, że prze- 
szłość historyczna jest dokumen- 
tem usprawiedliwiającym w peł- 
ni łączność Gdańska z Polską. 

Niemieckość gdańska wywołuje 
poważne zastrzeżenia w świetle 
przygody, jaką miał jeden z 
dziennikarzy amerykańskich, kie- 
dy w towarzystwie jednego z du- 
chownych oraz piszącego te sło- 
wa zwiedzał wioski gdańskie. 

Na drodze spotkaliśmy dwu 
członków oddziałów S. A. Szli 
pewnym krokiem. Kiedy jednak- 
że zobaczyli księdza zdjęli czapki 
z głowy i pozdrowili w języku 
polskim słowami: „Niech będzie 
pochwalony!”. 


Wdajemy się z nimi w poga- 
wędkę. Rozglądają się niespokoj- 


nie a potem dowiedzieliśmy się 
o całej gehennie, jaką przeszli ci 
ludzie nim wstąpili do oddzia- 
łów partyjnych. 

„Proszę księdza — mówi je- 
den z nich — my zawsze czuje- 
my się Polakami. Takich jak my 
w partji jest bardzo dużo. Prze- 
śladowali nas, gnębili, wysiedlali 
z ojcowizny, więc my poszli po 
radę do głowy. Mamy siedzieć w 
więzieniach, mamy pozwolić na 
to by dzieci nasze poniewierały 
się w sierocińcach, mamy cho- 
dzić do komisarjatu i prosić o 
opiekę, przyczem Senat t policja 
zawsze wynajdzie, że myśmy coś 
przeskrobali, to zaczęliśmy bro- 
nić ziemi w ten sposób, że nale- 
żymy do oddziałów partyjnych, 
maszerujemy w oddziałach, no- 
simy brunatne szmaty, ale na zie- 
mi zostajemy. 

Dzieci posyłać musimy wpraw- 
dzie do szkoły niemieckiej, ale 
jak przyjdą do domu, to uczą się 
języka polskiego, a mamy tu ta- 
kiego, co je uczy po polsku i zo- 
staną Polakami”. 


— „No a jak przyjdzie co do 
czego — wtrąca drugi — to bę- 
dziemy Szwaba grzali, że nas po- 
pamięta. Odpłacimy się za wszy- 
stkie poniewierania, pokażemy że 
pod brunatną koszulą biło dużo 
polskich serc”, 

Amerykanin słuchał ciękawie, 
kazał sobie tłumaczyć słowo po 
słowie i notował wszystko. Kie- 
dyśmy po pracowicie spędzonym 
dniu zatrzymali się w poczekalni 
dworca gdańskiego dziennikarz 
amerykański sumując swoje wra- 
żenia powiedział, że właściwie 
niemieckość Gdańska wygląda w 
świetle jego spostrzeżeń bardzo 
problematycznie, że raczej mož- 
na mówić o większości zniemcza- 
łej wskutek zawieruchy  dziejo- 
wej. 

Kiedy Polska *bynajmniej nie 
wysuwa sprawy rewindykacji 
Gdańska, godząc się na to, aby 
istniał on jako Wolne Miasto w 
polskim obszarze celnym, to 
dziennikarze zagraniczni stwier- 
dzają, że ich zdaniem wedle for- 
muły niemieckiej „obszaru życio- 


Wo miejscowe Braulińskiego w butelkach | syfonach niedoścignione w smak 


Gdańsk, 8 maja. 


wego” Polska powinna wcielić 
Gdańsk do siebie. 


A 
Sprawa studentów Polaków 
studjujących na Politechnice 


Gdańskiej stale czeka na rozwią- 
zanie. Odbyło się zebranie Brat- 
niej Pomocy, na którem wybra: 
no nowy zarząd. Istnieje więc w 
tej chwili reprezentacja studen- 
tów polskich, której Rektor Poli- 
techniki nie może stawiać żad- 
nych zarzutów. 

Nic jednak nie wskazuje na to, 
by zapewniono Polakom moż: 
ność dalszych studjów, a co waż 
niejsze obecnie staje się coraz 
więcej pewne, że wszyscy Polacy 
wskutek przedłużania przez czyn- 
niki niemieckie stanu nie pozwa- 
lającego Polakom na uczęszcza: 
nie na wykłady, stracą cały rok. 

Niemcy stanęli w terminach 
normalnych do egzaminów. Je- 
den rok studjów straconych 
przez 400 studentów Polaków da- 
je stratę przeciętną 400 razy 
2.000 zł, t. j. około 800.000 zł. 
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„Rząd najbardziej odpowiedni” Zapewnienia Moskwy 


(Dokończenie ze str. 1-ej) otrzymał rząd W. Brytanji 


> LONDYN, 8.5. Agencja Reutera |w polityce sowieckiej nie nastąpią 
asy AS SA podac I donosi: Rząd brytyjski ZE w związku z dymisja Litwinowa ża 
miolster KE Suay GOYKA AJ na łamach „Lietuvos Żinios”, Ko- zapewnienie od komisarjatu  ludo-| dne zmiany. 

nej I że rząd obecny, zbliżony do Ozo-| IEdze litewskiemu, który w mo- wego dla spraw zagranicznych, że 


nu, jest aktualnie najbardziej odpo-| Żliwie wiernem tłumaczeniu prze A a E » a Ł 
ni Estonia, ani Łotwa 


w stosunku do rządn:i do osoby 
pozaozonowego ministra Becka. 
Nie są to naturalnie, żadne re- 
welacje ani olśnienia, są to raczej 
tylko ciekawostki. 

Ale į te przyjąć wypada ochot- 


Tak to wszystko wydrukowano 


wiedni dla Polskt. 2 kazał nam najciekawsze ustępy 
z! l 


Dążymy do zmniejszenia ilości rY sa- iis ETE żę 
dów w Polsce, unarodowienia życia go- wywiadu, należy EW dzięczność 
szerszej opinji pol- 


spodarczego, lecz tych zadań nie bę- | ZE strony 


nie i wdzięcznie, skoro życie we- 


nie podpisały paktu z Niemcami 


dziemy realizować przy pomocy metod | skiej. wnętrzno-polityczne kraju nie Z Rygi è , AE Spri 
; Me ; r | - Aya „s r $ A v ygi donoszą, że wbrew pół-| ny, a Trzecią Rzeszą z drugiej, 
kn do a Piz a aT Ea PAUN AA, ty- przy pomm A nawet strumyka, iF urzędowym wiadomościom ze źródeł | Konferencja bowiem ministrów dzie 
nam obee i ich stosowanie z całą sta- 4 - 13-; czącego się leniwie po piaszczy-| niemieckich nie nastąpiło jeszcze spraw zagranicznych Estonji i Ło- P: 
nowezością potępiamy. kieś żywe słowo o sprawach we-| stych polach. podpisanie paktu nieagresji nomię- | twy dotyczyła niemieckiego projek: nie 
W sprawie ustroju politycznego pań-| wnętrznych, o zamiarach Ozon. . (=). {dzy Estonją i Łotwą z jednej stro-| tu paktu nieagresji, zaproponowa: Obie 
stwa Ozon stoi na stanowisku konsty- nego obu państwom bałtyckim. mur 
R, peee ki zadat = W wyniku tej konferencji posi ły j 
ziennikarz litewski zadał na- © . nowiono wyrazić zasadniczą zgodę ; 
koniec gen. Skwarczyńskiemu R GB służbie we Włoszech na propozycję niemiecką. Jednocze- EA 
pytanle w sprawie reformy or- śnie AR TSA. że presde = p 
dynacji wyborczej do Sejmu i Se- O eg > wiono Berlino pewne zastrzeże” 
Aata Ge Skwarczyński Gdzłojii Relacje urlopników w Prusach Wschodnich nia, n O 7 
w tej mierze odpowiedzi nastę- Klajpeda, 8 $ 2. Połecono poslom : esto sma i e 
pującej: ajpeda, 8 maja. szki do oddziałów niemieckich. W czny zmarłego wskutek ran postrza | łotewskiemu w Berlinie przedsta ny. 
Sprawa ordynacji wyborczej jest Nasz korespondent z Kłajpedy jednej z miejscowości pozwolono |łowych w czasie rozruchów, poleci-| wić stanowisko Tallina i Rygi rzą: W 
przesądzona. Ozon rozważa projekt | (7), donosi: żołnierzom na zwiedzenie miasta.|ły  pochowanie zmarłego w nocy| dowi niemieckiemu. Dopiero po o- jasn: 
zmiany ordynacji. Na jakich podsta-| Według otrzymanych tu wiado-| Włosi przyjęli w stosunku do|przy świetle pochodni przy udziale | trzymaniu odpowiedzi niemieckiej, nast: 
wach będzie oparla nowa ordynacja, | MOŚCI, do Królewca przybyło na ur- grupek żołnierskich wrogą postawę ! najbliższej rodziny. która prawdopodobnie nadejdzie kład 
w tej chwili trudno powiedzieć. Nowa|lop dwóch żołnierzy niemieckich, |a nawet doszło do starcia, w któ-| Ubiegłej nocy wybuchła bomba,| we wtorek lub w środę, ma przy* » 
ordynacja nie będzie oparta o system | którzy odnieśli rany tłuczone w cza- rem kilku Niemców pobito. Po pod| która zniszczyła częściowo wykona-| być do Rygi estoński minister spr. go s 
partyjnych list wyborczych. sie zajść antyniemieckich we Wło- | leczeniu przesłano żołnierzy do Nie| ne umocnienia fortyfikacyjne. Prze| zagr. Selter, ł po ponownej kon- -by 
POZ A szech. miec, przyczem dwaj z nich przy-| prowadzone badania wykazały, że| ferencji z min. Munstersem osta- przy 
a Do Włoch wysłano w- wielkiej| byli do Królewca. Żołnierze ci opo-| użyto do zniszczenia  fortyfikacyj| tecznie załatwić sprawę paktu nie: bliżs 
Wszędobylski liczbie oddziałów niemieckich rów- | wiadają, że manifestacje antynie- | środków wybuchowych używanych | agresji, peter 
§ h h + nież kilka jednostek stacjonowa- mieckie we Włoszech są na porząd-| przy niszczeniu domów, które zna- O EEEE dowe 
cenac pip u” Rz Własny Przy | ku dziennym. lazły się na miejscu, jakie przezna ó t ó ro. z 
a jakie napotykają żołnierze X czono pod budowę umocnień, 
wietrzy nafte niemieccy na ziemiach włoskich rzu| Ostatnie rozruchy w Kłajpedzie PRZY WYBUANU i Daaa AIRA Na wzor gangs erow y kj 
w Meksyku ca ciekawe światło na nastroje pa-|na tle braku środków żywnościo- | 4-ry osoby. Policja oraz żandarmer amerykańskich RE 
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ujawułania prawdziwego stanowiska”. Europie czem jest dla nas nasza 


gospodarczego Polski 


sko - niemiecki stwarza no- 
wą -sytuację w Europie? 

Spróbujmy objektywnie odpowie- 
„dzieć na .to pytanie. 

Przedewszystkiem nowy układ 
nie- istnieje jeszcze formalnie. 
Obie układające się strony w ko- 
munikacie oficjalnym oświadczy- 
ły jedynie, iż „postanowiły usta- 
lić ostatecznie stosunki obu 
państw osi w sposób formalny 
w pakcie politycznym i wojsko- 
wym”. 

Jest to szczegół być może waż- 
ny. 
W, tej chwili nie jest rzeczą 
Jasną, dlaczego w Medjolanie nie 
nastąpiło jeszcze podpisanie u- 
kłądu „politycznego i wojskowe- 
go”. Byłoby to zrozumiałe, gdy- 
-by Włochy i Rzesza Niemiecka 
przygotowywały się dopiero do 
bliższej współpracy; gdyby kom- 
petentne organy wojskowe i rzą- 
dowe obu państw musiały dopie- 
ro. zebrać odpowiednie materja- 
ły, zorjentować się w rozpiętości 
zagadnień przed zawarciem ta- 
kiego układu. W wypadku „osi” 
— nic podobnego nie jest już 
chyba potrzebne. Oba państwa 


pracują ze sobą od lat i napew- | 


'no są nawzajem doskonale po- 
informowane o tem, co dla za- 
warcia sojuszu politycznego i 
wojskowego — wiedzieć o sobie 
powinny. O żadnych“ przygoto- 
waniach do sojuszu w tym wy- 
padku mowy być nie może, bo 


' te przygotowania dawno już po- 


winny były być skończone. 

Dlaczegóż więc w Medjolanie 
układ ten jeszcze nie został pod- 
pisany? 

Czy dlatego, że ma być w naj-| 
bliższym czasie podpisany bar- 
dzą uroczyście, ewentualnie 030- 
biście przez obydwóch dyktato- 
rów i ma mu być nadany w ten 
sposób - nietyle większa wartość 
polityczna, ile większe znaczenie 
propagandowe? 

Czy też — jak to sugeruje An- 
saldo w dzienniku rodziny Ciano! 
„Il Telegrafo” — groźba zawar- 
cią ostatecznego układu włosxo- 
niemieckiego miałaby być narzę- | 
dziem presji na mocarstwa za- 
chodnie, a przedewszystkiem na 
Anglję? Gdyby tak miało być 
istotnie — sufluje pan. Ansaldo, 
= formalny sojusz między Ber- 
linem a Rzymem byłby aktualny 
dopiero w razie zawarcia soju- 
szów wojskowych między Anglją, 
Francją a Sowietami. 

Nie sądzimy, aby w tej suge- 
stji było dużo realizmu politycz- 
lego, nie sądzimy przedewszyst- 
kiem, aby miała ona wywrzeć 
najmniejsze wrażenie na Zacho- 
dzie. Wiadomość bowiem o za- 
Powiedzi układu politycznego i 


W Londynie przyjęta z doskonałą 
niemal obojętnością. W kołach 
zbliżonych i do Quai d'Orsay i 
o Foreign Office stwierdzono 
odrazu, na pierwszą wieść o wy- 
niku rozmów medjolańskich, iż 
stosunki: między Włochami a 
Niemcami oddawna już miały 
charakter sojuszu i że w tych 
Warunkach nowy układ 


zy medjolański układ wasz 


|raz w obliczu ofiary krwi i życia dla 
Ojczyzny, tak muszą być równi w 
państwie w obowiązkach, ale 1 pra- 
wach, wszyscy, RESTAT. nart) N 
strategicznego między Włochami 5% oddani w wiernej i ofiarnej służ- 

ję bie. Dla nas wszystkich jasny jest o- 
a Niemcami była i w Paryżu i dowiącak => czyki SAY Polce cal 
siłą t całą duszą. Na tych, którym 
los oddał w ręce klerównictwo pań- 
|stwa — spoczęło 
wszystkiego, co naród dzieliło, zagoje- 
nia ran. W obliczu 
tych dniach 
pamiętajmy o tem, by nie powtarzać 
błędów przeszłości. Niechaj wróg wie, 
że gdyby ważył się wyciągnąć chciwe 
łapy po polskie dobro — stanie na- 
przeciw niego naród nie niewolniczy 
nie|l rozbity wewnętrznie, lecz naród wol 
Wniósł, bo nie mógł wnieść nic|ny I zjednoczony, który swej wolno- 


większych atutów w bieżącej ror- 
grywce dyplomatycznej. 
Państwa zachodnie mają we 
Włoszech napewno _bardzo do- 
brych obserwatorów i wiedzą do- 
skonale, co się tam dzieje. Dla 
nikogo na: świecie -nie jest też 
tajemnicą, iż ludność Włoch jest 
w najlepszym razie pełna obojęt- 
ności wobec niemieckiego sojusz- 
nika i że bardzo dokładnie zdaje 
sobie sprawę z tych rozczarowań, 
które w przymierzu z Niemcami 
Włochy poniosły I z tych,.. które 
je jeszcze mogą czekać. Pojęcie 
„Lebensraumu* -jest ' pojęciem 
tak przecież rozciągłem! Czyż nie 
może ono np. pewnego pięknego 
dnia objąć choćby Trjestu, który 
w tej chwili jest już portem zj- 
plecza niemieckiego (75 proz. 
eksportu Trjestu to towary z 
Rzeszy niemieckiej). Obserwato- 
rzy zachodni zdają sobie dokład- 
nie sprawę, że właśnie In puneto 
polityki zagranicznej istnieją dzi- 


Dn. 8 b. m. dowódca armji litew- 
skiej gen. Rasztikis wyjechał do 
Warszawy. Pobyt gen. Rasztikisa 
|w Warszawie potrwa dwa dni. 

W pierwszym dniu pobytu w sto- 
licy Polski gen. Rasztikis przyjęty 
będzie przez P. Prezydenta Mości- 
ckiego na Zamku, poczem zatrzy- 
many zostanie na śniadaniu. 


Następnie .gen. Rasztikis złoży 
wizyty , Marszałkowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi i min, Beęckowi oraz innym 
wyższym przedstawicielom  rżądu 
polskiego i armji. 


Tegoż dnia na cześć dowódcy ar- 
mji litewskiej wyda obiad Marsza- 
tek Smigły-Rydz. 

W driugim dniu pobytu w War- 
szawie gen. Rasztikis odwiedzi nie- 
które oddziały armji polskiej. 

W dniu tym na cześć gościa li- 
tewskiego wyda bankiet p. mini- 
ster spraw zagranicznych płk. Beck, 
a więczorem odbędzie się przyjęcie 
w poselstwie litewskiem. 

Gen. Rasztikis opuści Warszawę 
we czwartek 11 b. m. i tegoż dnia 
wieczorem przybędzie do Kowna. 

* 


A N R 


muje wszystkie ataki, że 
malny sojusz polityczny i stra 
tegiczny... który istnieje faktycz 
nie oddawna. 


Czy jednak ten piękny gest pro 
pagandowy wywoła istotnie ta- 
kie wrażenie na Zachodzie, jak 
się tego spodziewano w Rzymie 


i w Berlinie? 
Nie sądzimy. 


Na Zachodzie są bowiem jesz- 
cze ludzie (a jest ich nawet nie- 
mało), którzy dokładnie pamię- 
tają historję wielkiej wojny. Na 
związane 
były z Niemcami i Austrją naj- 
sojuszem 
wojskowym, pełnym tajnych klau 
zul, starym i doświadczanym od 
r. 1882, który także nie wytrzy- 
mał próby sytuacji wojennej i 
z dnia na dzień. 


ERN N P EE E E O A S O Z | 
Wizyta litewska 


Generał Rasztikis w Polsce 


jej początku Włochy 


bardziej formalnym 


pękł niemal 


Z powodu wizyty gen. Rasztikisą 
pisze „ABC“: 

„Nlo wiemy, jakle rozmowy będzie 
prowadził gen. Rasztikis z naszemi 
decydującemi czynnikami wojskowe- 
mi I politycznemi. Czy będzie to kolej 
na wizyta kurtuazyjna, czy też ma 
bezpośrednie cele polityczne. Zupełnie 
Jednak niezależnie od treści tych roz- 
mów, sama wizyta jest faktem pierw 
szorzędnej wagi politycznej. Stanowi 
bowiem dalszy etap w tak koniecz- 
nym dziś procesie zbliżania się dwóch 
sąsiadujących państw 1 narodów. 

Wizyta ta nasuwa nam pewne 
wspomnienia z historycznej przeszło- 
ści, często wspólnej dla obu naro- 
dów. Przypomina nam rolę Wielkięgo 
Księcia Witolda wodza naczelnego ar- 
mji. litewskiej pod Grunwaldem, przy- 
pomina nam bohaterski udział chłopów 
żmudzkich w powstaniu w r. 1863“, 

„Polska Zbrojna" o dzisiejszym 
gościu Rzplitej pisze: 

„Witając serdecznie wodza naczel- 
nego wojska litewskiego na ziemi pol 
skiej, pragniemy, aby jego bytność n 
nas odbiła się głośnem echem w Pol- 
sce I na Litwie, jako wyraz wzajem- 
nego poszanowania ideałów  narodo- 
wych oraz zapowiedź życzliwych 1 
przyjaznych stosunków między sita- 
mi zbrojnemi narodów, gotowych do 


W świećle prasy 


Równość obowiązków 
i praw 
Krakowski „Piast“, organ Stron- 


nictwa Ludowego, pisze: 


„Jak w szeregach armji są wszyscy 
zrównani w żołnierskim obowiązku o0- 


zadanie usunięcia 


obchodzonej w 
rocznicy 38-majowej — 


jj ści 1 niepodległości bronić chce i któ- 


Nowego do całokształtu sytuacj ry ją obroni“. 


europejskiej. Jest to jedynie uro- 
Czyste potwierdzenie istniejące- 


Patologiczna prasa 
80 stanu rzeczy, gest o charakte- g p 


Miecz Hitlera 


W artykule p, t. „Miecz Hitlera“ 
pisze „Warszawski Dziennik. Naro- 
dowy“: 

„Można powiedzieć, że 1 dzisiejsze 


zaślepienie Rzeszy, dufnej w dotych- 
czasowe powodzenie polityki kancle- 
rza Hitlera, nawracającego do trady- 
cyj imperjalistycznych na wschodzie 
Europy, jakie przyświecały Zakonowi 
Krzyżackiemu, nie wróży dobrze. Nie- 
chaj dobrze zastanowią się w Berli- 
nie nad tym zbiegiem okoliczności, w 
którym „einmalig“ kanclerza Hitlera 
przypomina do złudzenia owe symbo- 
liczne dla pychy niemieckiej miecze 
krzyżackie", 


Zapomnieć o urazach 
Tygodnik ludowy „Zagon“ zwra- 


ca uwagę na szkodliwość dalszego 
rozdmuchiwania polsko-czeskich an 
tagonizmów: 


mOczywistą korzyścią jest dla na- 


szego narodu (jak 1 dla pozostałych 
Słowian), jeśli 
walą germańską nle będziemy mieli 
w Czechach dawnych nieprzyjaciół na 
szych, a przez to możliwych 
mierzeńców 


w grożącej walce z na- 


sprzy- 
Niemiec hitlerowskich, 


lecz przeciwnie, mniej lub więcej uta- 


tze czysto  demonstracyjnym i niemiecka one Patina sido calej Sto- 
Propagandowym, obliczony za-| Dziennik Powszechny" zwraca > 
równo na efekt wewnętrzny, jak|uwagę, że w Niemczech Wicepremier 

na zewnętrzny. „pozbawiona wpływu prasa — wy- Kwiatkowski 


zy był on w tej chwili po-|rodnieje, przestaje liczyć się z z rze- 
trzeky, Fy Czy t Róż oto iedit czywistością 1 logiką. -W rezultacie 
najn; y+ czy ty POrOSJ “` |szpalty zapełniają się jaklemś rra- 
JPierw marszałek Goering, P9-| ejonalnem, nie mającem nic wspólne- 
em generał v. Brauchitsch, a|go z życiem majaczeniem, traktowa- 
Wreszcie min. von Ribbentrop do; sem przez przymusowych czytelników 
Włoch? z A SA soli 
Te cet oglczne występu 
ki Potrzebny on był pizedewszyst- | również = ASASAN, pake 
em Niemcom. laych dla zagranicy“. 


t 


o chłopach 


Na uroczystości wręczenia sprzę- 
u wojennego miesięcznika „Plon“ 


wojsku w Mościcach, wicepremjer 
Kwiatkowski wygłosił mowę, w któ 


ej, jak donosi „Ilustr. Kurjer Co- 


dzienny“ mówił m. in.: 


„Jeśli idzie o to, jaka warstwa w 


ny Koszarzyska w pow. 
skim p. Zuczka, któremu wybito w 
nocy wszystkie szyby w mieszkaniu. 


nomję uniwersytecką. Czytamy tam: 


Karta z nad jeziora Como 


Propaganda strachu i bieg pocieszenia 


Potrzebny jako jeden z naj-|siaj we Włoszech rozhieżności | Wartość bowiem wszystkich u- 
bardzo poważne... Temu Zacho- 
dowi trzeba też było dzisiaj po- 
kazać, iż oś jest, trwa, przetrzy- 
lada 
chwila zmienić się može w for- 


kładów międzynarodowych zależ- 
na jest zawsze dopiero od sytua- 
cji, w której zaczynają one dzia- 


rękach „układających się stron” 
-| jedynie instrumentem rozgrywki 
-| dyplomatycznej. 

To też min. v. Ribbentrop ña- 
pewno nie poto jeździł do Medjo- 
lanu, żeby uroczyście zapowie- 
dzieć, iż będzie zawarty sojusz 
włosko - niemiecki, ale żeby 


zawieruchy w Europie. 
Jakiż był wynik jego obserwa- 
cyj? 


tajemniczą. 
ka sądząc, włoska polityka za- 
graniczna znalazła się 


łaćó— aż do tej chwili są one w| 


i najrozmaitsze błędy... W tych 
warunkach 


— jak. pisze up. 
„Temps” — dyplomacji włoskiej 
| pozostaje już tylko staranie, by 


Rzesza nie przyspieszyła zbytnia 
biegu wypadków, i działanie ha- 
mująco na zbyt wybujały tempe- 
rament niemieckich partnerów. 
Odnosi się to prawdopodobnie 
w pierwszym rzędzie do polityki 
względem Polski, w stosunku do 
i której — jak podkreślają nawet 


się| korespondenci niemieccy — brak 
zorjentować, jak istotnie postąpi| jest 
Mussolini na wypadek wojennej| między 


całkowicie „synchronizacji” 
Niemcami a Włochami. 

Czy jednak zaleźność ta jest 
tak już zupełna, że uniemożliwi 
Włochom w chwili decydującej 


Pisaliśmy już raz, iż w toczą-| — pięć minut po dwunastej, al- 
cej się obecnie partji pokera kar-| bo nawet dwie minuty po wybi- 
ta włoska jest kartą najbardziej] ciu godziny przeznaczenia — z0r 
Na pierwszy rzut o-| jentować się, 


po czyjej stronie 
jest naprawdę sympatja ludności 


w tejj włoskiej i od kogo Włosi moją 


chwili w zupełnej zależności ud| się spodzi: wać więcej, czy od 
polityki niemieckiej. Złożyły się zwycięskich Niemców, w razie 
na to przyczyny najrozmaitsze sukcesu gotowych zawsze na spo- 


obrony swej niepodległości z najwięk- 
szem poświęceniem”. 


w 

Staszys (Stanisław) Rasztikis, gen. 
bryg., urodzony 1.IX. 1896 r. w Kur- 
szenach pow. szawelskiego, ukończył 
ginmazjum w Marjampolu. Studja 
wyższe na uniwersytecie Witolda Wiel 
kiego. Wykształcenie wojskowe: szko- 
ła wojskowa w Tyflisie, b. armja ro- 
syjska w r. 1917. Wyższe studja woój- 
skowe zagranicą 1982 r. 

Do wojska litewskiego wstąpił ja- 
ko ochotnik w marcu 1919 r. Brał n- 
dział we wszystkich walkach przeciw 
bolszewikom, szczególnie odznńczył 
się w bojach pod Dyneburgiem, gdzie 
był ciężko ranny 1 dostał się do nie- 
wol, z której jednak szybko powró- 
cit, Awans generała w listopadzie r. 
1937. Odznaczenie orderem bojowym 
Witezji oraz innemi wysokiemi orde- | 
rami litewskiemi i zagranicznemi. 

Po wojnie w r. 1922 w Sztabie Gł. 
W r. 1926 szef O. 2 Szt. Gł, 1932 1, 
1938 r. dowódca 5 pułku piechoty, w | 


| tęgowanie swych żądań i wzmo- 


żenie apetytów — czy też od An- 
gjli i Francji, z któremi przy 
odrobinie rozsądku i dobrej woli 
dogadać się można względnie ła- 
two: w czasie pokoju, podczas 
wojny i po niej? 

Zbyteczne już dzisiaj dodawać, 
iż od odpowiedzi na ło pytanie 
zależy w niemałym stopniu dzi- 
siaj pokój świata — z naciskiem 
natomiast stwierdzić należy, iż 
min. von Ribbentrop, który wy- 
mógł na Włochach ów niedzielny 
komunikat oficjalny — odpowie- 
dzi na to pytanie uzyskać na- 
pewno nie mógł. 

Odpowiedzi tej udzieli dopiero 
historja. 

I z tego trzeba zdać „sobie do- 
kładnie sprawę. I nie trzeba u- 
legać wrażeniu tego wielkiego de- 
monstracyjnego gestu, tego 


i ciągnięcia zresztą — pod wzglę- 
dem propagandowym -pierwszo- 


rzędnego znaczenia. Bo w tej 
wojnie nerwów I wytrzymałości, 


1934 r. kolejno dowódca dywizji i szef | jaka toczy się obecnie, jest na- 


Sztabu Głównego. 

W styczniu 1935 r. jeszcze jako pał 
kownik zostaje naczelnym wodzem 
armji litewskiej. Zaś od marca 1938 r, | 
do grudnia 1938 pełni jednocześnie 
funkcje ministra obrony narodowej. 


Polsce jest najbardziej pokojową, to 
jest nią napewno chłop polski, jest 
nią rolnik, którego praca rozkwita w 
cieniu pokoju | który ponosi najcięż- 
sze ofiary w czasle wojny. Jeśli więc 
dziś w tej pokojowej Polsce, pokojo- 
wo usposobiony chłop polski funduje 
samoloty ukochanej swej armji, ta 
czyni to w przekonaniu, że w obecnym 
świecie trzeba liczyć przedewszyst- 
klem na własne siły I że nie wolno 
zaniedbać niczego, coby mogło zagro- 
zić całości 1 potędze naszego pań- 
stwa“, 


Teror niemiecki 
na Zaolzia 


Z Katowic donosi „I.K.C.": 

„Po zamachu na gimnazjum polskie 
w Orłowej, dokonano nowego zrama- 
chu na Zaolziu, mianowicie na dom 
znanego działacza polskiego, kierow- 
nika szkoły polskiej I burmistrza gmi 
jabłonkow- 


Należy zaznaczyć, że przed kilkoma 
dniami z rozkazu niemieckich władz 
okupacyjnych prasa ostrawska zamie 
ściła urzędowy komunikat, wzywają- 
cy wszystkich zbiegów z terenu Zaol- 
zia, a znajdujących się obecnie w Mo- 
rawskiej Ostrawie do zgłoszenia się 
w powiatowym urzędzie w Ostrawie. 
Jak stwierdzono, w lokalu, do które- 
go miell się oni zgłosić, urzędują agen 
ci Gestapo, którzy werbują zbiegów 
narodowości niemieckiej do wykonywa 
nia terorystycznych aktów na. Zaol- 
złu”. 


Przeciw autonomii 
un'wersyteckiej 
Tygodnik „Zaczyn* zwalcza auto- 


„Jeżeli władze akademickie są na- 


wet tu i ówdzie 
każdym razie zawsze jest „senatus— 
mala bestia“, A to decyduje o fatal- 
nych skutkach autonomji 
sklej*, 


„Exchange 


|pewno rzeczą najważniejszą n- 
mieć odróżnić propagandę . oñ 
rzeczywistości i demonstrację od 
faktów. 


N. 


„boni vires“, to w 


profesor- 


Wycofana ekipa 


Lwowski „Wiek Nowy“ donosi: 
„Polskie sfery lotnicze zaskoczone 


zostały wiadomością o wycofaniu się 
ekipy szybowniczej niemieckiej z za- 
wodów międzynarodowych, jakie mają 
się odbyć we Lwowie w związku ze 
zjazdem międzynarodowej komisji stu 
djów nad lotem bezsilnikowym (Istus). 
Wycofanie się z zawodów Niemców, 
którzy zajmują pierwsze miejsce. w 
szybownictwie światowem, jest 
bardziej dziwne, że Istus, którego pre 
zesem jest 
siedzibę w Darmstacie 1 został zało- 
żony przez nczonych niemieckich*; 


tem 


Niemiec, posiada swoją 


Katarakta 


Z Londynu donosi „Czas“: 
„Według informacji korespondenta 
Telegraph* — Mussolini 


cierpi na kataraktę. Szef rządu włos- 
kiego miał przybyć do Zurichu spe- 
cjalnym samolotem w zeszły czwartek 
i po konsultacji u prof. Vogta, po- 
wrócił do Włoch jeszcze tego samego 
dnia“, 


Anglja nie odrzuciła 
Z Londynu donosi „Wieczór War- 


szawski”: 


„łe odpowiedź Anglji nie odrzuca 


definitywnie sowieckiej propozycji 80- 
juszu wojskowego, 
angielskiego jest jednak ograniczenie 
rokowań w plerwszem stadjam dò u- 
zyskania pomocy Sowietów dla państw 
bałtyckich i bałkańskich na wypadek, 
gdy Anglija i Francja będą Interwen- 
jowały po 
zbrojnym konflikcie", 


dążeniem rządu 


stronie tych państw w 


i w g3 Naa EL 


ZE żę > 


Pakt wojskowy Niemiec i Włoch 


„Dla zapewnienia pokoju w Europie“ 


ciwnie, w Londynie uważają, że na 
stroje włoskie coraz silniej krysta- 
izują się przeciw Niemcom. 
PARYŻ. 7.5. Agencja Havasa w 
przeglądzie prasy, upadły iż ko 
respondenci dzienników niemieckich 
W. czasie rozmów, jakie mini- | Medjolanie jednogłośnie podkre- 
ster Spr. Zagr. Włoch hr. Ciano ślają brak synchronizmu reakcji o- 
i minister Spr. Zagr. Rzeszy V.|bu partnerów osi na temat sporu 
Ribbentrop odbyli w dniach 6 1, polsko - niemieckiego. 
7 maja w Medjolanie, obeena| Spotkanie, które miało się odbyć 
sytuacja polityczna była przed-|W Rzymie, zwołane zostało do Me- 
4 djolanu niewątpliwie dlatego, aże- 
miotem uważnego badania. byZaowiakći oba awikla nla SUSI 
Stwierdzono ponownle całkowi- | p7 dni s yt ów w pry 
tą zgodność poglądów obu rzą- | gówspondenel podkreślają. o pealy. 
a zg Į Korespondenci podkreślają, że reak- 
"dów i postanowiono ustalić o- cja tłumów na ulicach Medjolanu 
stateczne stosunki obu państw | nie była entuzjastyczna. 
osi w sposób formalny w pakcie| PARYŻ. 7.5. Przebieg rozmów 
politycznym Í wojskowym. medjolańskich śledzony jest w Pary 
Włochy i Rzesza są przekona- 


żu z bardzo dużem  zainteresowa- 
ne, że w ten sposób przyczynia-|niem przez koła polityczne, 
ją się skutecznie do zapewnienia |, Wszyscy wyrażają zgodnie prze- 
pokoju w Europie, konanie, że głównym celem spot- 
BERLIN. 7.5. Komunikat nie-| s2nia było to, iż Niemcy musiały 
miecko-włoski, donoszący o zawar- A Pych ENTI od 
ciu dziś w Medjolanie przez Rib- | och» J stanowisko zdecydują 
bentropa i Ciano. „politycznego I mi się one zająć w obecnej sytuacji po- 
litarnego paktu“ nie zaskoczył ni- litycznej, nad którą dominuje za- 
kogo w Berlinie. W tutejszych ko- gadnienie stosunków polsko-niemiec 
łach obserwatorów zagranicznych ! 


kich. 

spodziewano się nawet opublikowa- | Zarówno w kołach polityki fran- 
nia bardziej konkretnego dokumen- | 

tu, któryby skądinąd jednak potwier | 

dzał istniejącą już de facto od kil- 
ku lat współpracę również i w dzie 
dzinie wojskowej między Niemcami 
t Włochami. 

Chociaż pakt zawarty w Medjo 
lanie nazywają w Berlinie wyda- 
rzeniem „o największem znaczeniu| PARYŻ. 7.5. Według wiadomości 
politycznem*, nie zmienia on nie w | nadesłanych z Hongkongu walki 
dotychczasowej sytuacji. | wojsk japońskich z chińskiemi w 

BERLIN. 7.5. Pierwsze komen- | pobliżu Kantonu toczą się w dal- 
tarze do paktu medjolańskiego za- | szym ciągu. 
mieszczają dzienniki  poniedziałko-| Przed kilkoma dniami komunika- 
we, Ton wynurzeń jest jednakowy. | ty głównej kwatery japońskiej 

Oś pozostaje  konstruktywnym | stwierdziły, że wojska japońskie 
fundamentem nowej Europy, której, rozpoczęły natarcie celem rozbicia | 
nie wolno nigdy więcej: nosić zna-, dywizyj chińskich znajdujących się! 
mion Wersalu. „Z tego zrozumienia | w odległości 30 km. od Kantonu. 
wynika Źródło i sens kwestji pol-| Dziś ze źródeł chińskich _ rozpo- 
skiej“. „Montag“ nazywa pakt me- | wszechniono wiadomość, że”wojska 
djoląński „pierwszym wielkim. pak- | chińskie znajdują się. na przedmie- 
tem na rzecz pokoju europejskiego! ściach Kantonu.. Walki trwają. 
po krzywdzie wersalskiej*, Rozwo-! 
dząc się na marginesie tego paktu 
na temat niemieckiego 1 włoskiego 
lebensraumu „Montag“ oświadcza, 
że ustalenie protektoratu czesko - 

Ze Sląska 
ŚMIERĆ W  ZATRUTEJ 
PRZEPAŚCI. W czasie zbierania stare- 


MEDJOLAN. 7.5. Po zakoń: | 
czenia rozmów włosko-niemiec- 
kich w Medjolanie ogłoszony zo- 
stał następujący komunikat u- 
rzędowy: 


morawskiego „oznacza początek zą- 
hezpięczenia lebensraumu niemiec- 
kiego", Włosi zaś „„zabezpięczyli 
znaczną część Morza Śródziemne- 
go, jako swój lebensraum* przez 
wej abisyńską i okupację Alba-| go żelaza na hałdzie kopalni: „Pokój” 
ė w Now Bytomiu, wskutek zapad- 
Prasa niemiecka dotąd nie poda | nięcia Ale Ady wpadł do dołu ATE 
ła do wiadomości czytelników nie-|3 metry głębokiego 14-letni Jerzy La- 
mieckich informacji z Ankary, mó-| tusiński z Lipin. Wskutek poparze- 
wiących o umowie turecko = angiel- nia gazami chłopiec poniósł śmierć 
skiej oraz odmowie Japonji zawar-| na miejscu. Zwłoki przewieziono do 
cia sojuszu z osią. i kostnicy szpitala hutniczego w Nowym 
LONDYN, 7.5. Komunikat wło- 


Bytomiu. 
sko - niemiecki, zapowiadający za-| „I RAGICZNY WYPADEK PRZETO- 
warcie traktatu sojuszniczego, 


KOWEGO. Na dworcu przetokowym w 
litycznego | wojskowego 


PO-; Chebziu w czasie spinania wagonów 

między | kolejowych, kolejarz przetokowy Pa- 

„Rzeszą niemiecką i Włochami nie; we? Biskupek z Chebzia stanął pomiędzy 
wywołał w  miarodajnych kołach) szynami tak nieszczęśliwie, że nie mógł 
londyńskich większego wrażenia. wydobyć nogi. Wagon, który miał być 
Rzecznicy Foreign Office podkre-| spięty w czasie pchnięcia go odjechał 
ślają, że oddawna oś Berlin —, ża R R Tar 1 kcic za sobą 
7 „| Biskupka, ry upac colo wagonu 

a a T kehi zmiażdżyło mu lewą nogę powyżej ko 


Ta nA 


GAZAMI 


lana, W stanie grożn rzewieziono 
go stanu rzeczy na piśmie nie spra | go do szpitala s Goduli, gdzie nogę 
wia żadnej różnicy, amputowano. 

Fakt jednak, że Włochy w obec- 

nej chwili zgodziły się na podpisa- 
nie formalnego sojuszu wojskowe- 
go z Niemcami, dowodzi w poję- 
ciu Anglji do jakiego stopnia po- 
lityka włoska straciła swą samo- 


Zagłębia 
dzielność i zmuszona jest podpo- 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMOCHO- 


DU, Na szosie w Wojkowicach Ko- 
ścielnych został zabity przez samo- 
chód osobowy, prowadzony przez szo- 
fera Wiktora Kellarzn z Katowic 34- 
letni Feliks Hyla, mieszkaniec wsi 
Przeczyce, pow. zawierciańskiego. Jak 
wykazało dochodzenie policyjne, kie- 
rowca samochodu nie ponosi zupełnie 
winy za spowodowanie wypadku. Hyla, 
umysłowo niedorozwinięty, siedział kry 
tycznego dnia w przydrożnym rowie i 
wybiegł z niego na szosę, gdy auto 
znajdowało się w odległości zaledwie 
dwóch metrów. O zatrzymaniu auła 
nie mogło być mowy, to też Hyla do- 
stał się pod koła, ponosząc na miej. 
scu śmierć. (h; 


PRACA GÓRNIKA I HUTNIKA WO-| 
BEC ZWIEDZAJĄCYCH WYSTAWE.| 
Organizowana w Sosnowcu Wysława | 
Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemio=! 
sła Zagłębia Dąbrowskiego, której o-| 


i Ci. g> h | twarcie nastąpi 3 czerwca b. r, pomy 
egidą W. Brytanji, Stronie włoskiej ślana jest na bardzo szeroką skalę, to | 


podpisanie formalnego sojuszu Z| też Komitet zajął się zawczasu ulgami | 
Niemcami nie daje — zdaniem kół | gia zwiedzających íi  umożliwieniem| 
angielskich — żadnej korzyści, Prze wszystkim przyjezdnym poznania Za-| 


rządkować się interesom niemiec. 
kim. 

W obecnej chwili ogłoszenie o po 
stanowieniu zawarcia formalnego 80 
juszu przez oba kraje posiada ho- 
wiem — zdaniem angielskich kół 
miarodajnych — jedynie wartość 
propagandową dla Niemiec na uży 
tek wewnętrzny, Hitler chce w ten 
sposób, jak uważają w Londynie, 
odciągnąć  zalnteresowanie Niem- 
ców od odpowiedzi, udzielonej przez 
ministra Becka oraz przekonać wła- 
sne społeczeństwo, Że skutecznie 
rozbija poliiykę okrążania Niemiec 
~~ jak określa Hitler — politykę 
frontu pokoju przeciw agresji pod 


i węglokradom 


cuskiej, jak | w praste podkreśla 
się, że wizyta min. Ribbentropa 
miała wyraźnie na -celu wywarcie 
na Włochy nacisku, w celu zapew- 
nienia sobie w obecnej trudnej sy- 
tuacji stu-procentowej solidarności 
Włoch. u 

„Figaro“ w depeszy swego re- 
daktora dyplomatycznego p. d'Or- 
messon, zatytułowanej „Od War- 
szawy do Medjolanu* przypomina, 
że komunikat wydany w Warsza- 
wie po rozmowach między hr. Cia- 
no i min. Beckiem stwierdzał cał- 
kowitą serdeczność stosunków mię 
dzy Polską i Włochami. P. d'Or- 
messon wyciąga wniosek, że Wło- 
chy nie podejrzewały wówczas by- 
najmniej istnienia ze strony Berli- 
na intencyj, które przejawiły się w 
marcu, albo jeśli podejrzewały Niem 
cy o takie tendencje, to jednak 
były wówczas zdecydowane Im się 
przeciwstawić i poprzeć słuszne sta 
nowisko polskie. 

D'Ormesson wyciąga stąd wnio- 
sek, że polityka zagraniczna faszy- 
stowska znalazła się w obecnej 
chwili w straszliwem zakłopotaniu, 
jeżeli bowiem Włochy opuszczą obec 
nie Polskę, będzie to oznaczało dla 
Włoch koniec wpływów włoskich na 


TIENTSIN. 7.5. Japońskie władze 
wojskowe ogłosiły odezwę, głoszą- 
cą, że koncesje francuska 1 brytyj- 
ska w Tientsinię powinny zniknąć. 
Lada dzień — mówi odezwa — sta 
nie się koniecznością zlikwidowa- 
nie tego anachronizmu, istniejące- 
go w Tientsinie, gdzie mocarstwa 
obce utrzymują koncesje, które 
są oazami eksterytorjalnościt i miej 
scem postoju wojsk. 

CZUNG-KING. 7.5. Dementują tu 
wiadomość, jakoby rząd. chiński o- 
puścić miał Czung - King na: sku- 


4 i 


owołano do. ty- 


głębia W tym celu 
cia sekcję organizacyjno - finansową, 
która obok innych zajęć, zajmie się 
także organizowaniem zjazdów, im- 
prez sportowych, widowisk, przygoto- 
waniem kwater i biura mieszkaniowe- 
go, organizowaniem wycięczek szkol- 
nych i t. d. Sekcja ta zwróciła się jnż 
do kilku największych kopałń, hut i 
fabryk zagłębiowskich, by zezwoliły na 
zwiedzenie swych zakładów  zorgani- 
zowanym wycieczkom w czasie trwa- 
nia Wystawy. Każdy więc ze zwiedza- 
jących, obok możliwości zapoznania 
się z przekrojem życia gospodarczego 
Zagłębia, będzie miał możność bez- 
pośredniego zetknięcia się z pracą 
górnika i hutnika. Poczynione zostały 
także starania w Lidze Popierania Tu- 
rystyki i w Dyrekcji Tramwajów o 
uzyskanie zniżek dla uczestników Wy- 
stawy. Nie zapomniano też o rozryw- 
kach. Na terenach obok Wystawy u- 
rządzone zostanie t. zw. „Wesołe Mia- 
steczko”, które dostarczy zwiedzającym 
najrozmaitszych uciech. (h) 


Z Częstochowy 


PRZEMYT LUDZI DO NIEMIEC. Ko 
menda Straży Granicznej w Częstocho- 
wie stwierdził, że miejąki Jan Berna 
oraz Franciszęk Ochman, zamieszkali 
w powiecie lublinieckim, trudnią się 
przemytem ludzi do Niemiec, pobiera- 
jąc po 10 — 50zł od osoby. Chodzi- 
ło przeważnię o osoby narodowości 
niemieckiej, zamieszkałe na obszarze 
województwa wołyńskiego. W wynikn 


obserwacji zatrzymano kilkunastu 
Niemców, którzy zamierzali przekro- 
czyć granicę. 

Przemylników i ich klijentów osa- 
dzono w areszcie (s) 


ŚMIERTELNA WYPRAWA PO WĘ- 
GIEL. Straż kolejowa w Kłobucku pod 
Częstochową użyła broni palnej przeciw 
Jedna z kul ugodziła 
niejakiego Zygmunta Krynka kładąc go 
trapem na miejscu. (s) 

DOMY NA LICYTACJĘ W CZĘSTO- 
CHOWIE. Towarzystwo Kredytowe w 
Częstochowie z powodu niezapłacenia 
rat i innych należności wystawiło na 
licytację Ń nieruchomości, położonych 
w różnych częściach miasta, Licytacje 
odbędą się*w dniach 26, 27, 28 i 29 
lipca b. n (5), 


Węgrzech, w dugosławji, w basenie 


nadddunajskim i na Bałkanach. 


"BERLIN, 7.5. Niemieckie- Biuro 
Informacyjne. donosi z Medjolanu: 
" Min. spr. zagr. Rzeszy von Rib- 
bentrop i hr.. Ciano jaknajdokład- 
niej rozstrzygnęli i zbadali w clą- 
gu wczorajszej rozmowy wielostron 
ne zagadnienia, dominujące w poli- 


tyce dni ostatnich. 


Jasnem jest, 


że 


dotyczące 


znaczenie 


tyki mocarstw ost. 


tek częstego bombardowania tego 
miasta przez Japończyków w ciągu 
ostatniego tygodnia, które spowo- 


dowało zupełne zniszczenie - dwóch 


dzielnic. 


"CZUNG - KING. 7.5, Pod Nant- 


Walki na Dalekim Wschodzie 


Chińczycy na przedmieściach Kantonu 


Czang (stolica prowincji Kiang-Si) 


wywiązała się zacięta walka, Woj- 
ska chińskie otoczyły miasto a na- 
stępnie dworzec =kolejowy znajdu- 
jący się nia przedmieściu. Pomimo 
kilkakrotńie powtarzanych ataków, 
Japończycy nle: zdołali 
dotychczas. rzeki Han» 


skiej ekspozyturze Funduszu 
rejestrowanych jest obecnie około 9.000 
bezrobotnych, z czego 7 i pół tys. ptzy- 


pada na miasto, reszta na powiat. (s) 


Z Łodzi 


NAPAD NOCNY NA SAMOTNĄ WIL- 
LĘ, Onegdaj w Łodzi dokonano zy- 
włamania 
przemysłowca Edmunda Tarłowskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Krzemieniec- 
kiej 54. Willa stoi odosobniona, w nie- 
wielkim ogrodzie, na krańach miasta, 


chwałego 


do willi 


w drodze ną Zdrowie. 


Złodzieję, podczas snu domowników, 
ludzi już starszych, wycięli otwór w 
siatce drncianej okalającej posesję. a 
następnie szybę w oknie, i w ten spo- 


sób dostali się do mieszkania. 


Plondrując 


o cichu, złoczyńcy zdo- 
łali pootwierać szafy i szuflady, i. ujść 


ze znacznym łupem, 


Jak stwierdził 
mywacze wynieśli garderobę, bieliznę, 
zastawy i t. p. cenniejsze przedmioty 
łącznej wartości około 6000 zł. Miesz- 
kanie było od kradzieży ubezpieczone. 


poszkodowany, 


Policja wdrożyła dochodzenie. 


TRAMWAJ URATOWAŁ MU ŻYCIE. 
Dramatyczna, choć trwająca tylko jed- 
ną chwilę scena rozegrała się na ul. 


Rokicińskiej w Łodzi. 


Roman Kowalski, 


z zawodu 


zamieszkały przy ulicy 12, zaałakowa- 
ny został na tej ulicy, koło domu Nr. 


13 przez Feliksa Szczawińskiego. 
baj mieli jakieś zadawnione porachun- 
stosunki 
tak zaostrzone, 


ki, a 


O- 


między nimi 


że po kilku słowach 


rozmowy Szczawiński dobył broni. 


Kowalski 


rzucił 


się do ucieczki 


przez jezdnię. W tej samej chwili nad- 


jechał 
Szczawiński z 


tramwaj. 


W momencie, gdy 
kilku kroków dwukrot- 


nie wypalił mierząc w Kowalskiego, 
ten ostatni, uderzony przez wagon padł 
na jezdnię. Dzięki temu obie kle chy- 


biły, 


głowy, został 
przez lekarza 


Kowalski, który doznał potłuczenia 


na  miesjcu opatrzony 
pogotowia, zaś, Szcza- 


wiński został aresztowany. 


Zajście to 
wiska Ds ru 


wołało wielkie. zbiego- 
iwej ulicy. = . 


iż obaj mężowie 
stanu odczuwał potrzebę wymiany 
wzajemnej poglądów i wiadomości 
w ciągu ostatniego 
jest wynikiem specjalnej sytuacji o 
'bu mocarstw. 

Z postawy kół politycznych od- 
nosi się wrażenie, 
medjolańskie wykracza poza ramy 
zwykłej wymiany poglądów pomię 
dzy odpowiedzialnymi 
mi polityki zagranicznej mocarstw 
osi, lecz, że przy tem spotkaniu o- 
bydwaj ministrowie omówili wszy- 
stkie zagadnienia, 
państw, a więc nietylko takie, któ- 
re posiadają aktualne 
lecz również i takie — i tu leży od- 
mienność tej konferencji — które 
posiadają wielkie 
przyszłego kształtowania się poli- 


tygodnia, co 


spotkanie 


kierownika- 


ich 


znaczenie, 


dlą 


przekroczyć 


W. ezęstochow- 
cy za- 


byłego 


wła- 


tkacz, 


były 


„Fałszywe I zwodnicze 
doktryny” | 


Orędzie Papieża 
ALGER. 7.5.. Dziś zakończył si 
tu imperjalny Kongres Fucharysti 
czny wielką procesją z Przenaj 
świętszym Sakramentem. <- | 

Legat papieski w szkarłatnej 5% 
cie niósł Najświętszy Sakrament ' 
otoczeniu duchowieństwa i rycerf 
Świętego Grobu. Na forum legat u 
dzielił tłumom błogosławieństwa, P 
czem arcybiskup Algeru wygłoś 
płomienne przemówienie. —* 

ALGER. 7.5. W orędziu, skiert 
wanem do Kongresu Eucharystycć 
nego w Algerze, Ojciec Święty d 
wyraz swemu zadowoleniu z powt 
du licznego udziału - wiernych f 
Kongresie, pomimo przeszkód w P 
staci odległości i „szczęku zbrojeń; 
„Wiara wskazała wam — powiedzić 
Ojciec Święty r tego, który JEŻ 
księciem i sprawcą pokoju. Miesit 
maj powinniśmy poświęcić pows 
nym modłom do Matki Boskiej, * 
by ona sprowadziła nam pokój © 
biecany ludziom dobrej woli, p 
kój w duszach „kuszonych. prze 
zwodnicze i fałszywe doktryny 
pokój między nami żyjącymi w s“ 
tej niepewności”. - 


Sytuacja w Jugosławii 


niewyjaśniona 


Ks. Paweł jedzie do Rzym! 

BIAŁOGRÓD. 7.5. Wewnętrzw 
sytuacja Jugosławji, wbrew pie" 
wotnym przypuszczeniom, nie w 
gła zmianie. Na 8 b. m. zwołam 
zostało do Zagrzebia ogólne zebrś 
nie posłów chorwackich, na które? 
mają być powzięte zasadnicze " 
chwały. Jak wiadomo, dnia 5 me 
ja w Zagrzebiu opublikowano wi? 


samego jednak dnia w Białogr” 
dzie ukazał się oficjalny komun 
z oświadczeniem premjera Cwe 
wicza, podkreślający, że projekt P 
rozumienia z Chorwatami jest n 
badany przez obie strony. a) 

W tutejszych kołach polityczny” 
zwracają uwagę na fakt; że do 
jaśnienia sytuacji powimo dojść 
najbliższym czasie, to jest P 
10 maja b. r; kiedy to regent ks 
żę Paweł uda się z oficjalną WIZ! 
do' Rzymu; © "=: > 


Exposé Molotow” 
25 maja 
MOSKWA. 7.5. Według opini! © 
tejszych kół politycznych, główe 
mi punktami porządku.. dzienne 
3-ej sesji najwyższej. rady 25 A 
zwołanej na 25 b. m. będzie ucht 
lenie budżety na rok. bieżący; opa 
expose Mołotowa, które. oczek A 
ne jest tu z wielkiem zaintere 
waniem, gł 
MOSKWA. 7.5. Według inform" 
cyj ze źródeł nieoficjalnych: Koj 
gim zastępcą Mołotowa, jako jg: 
misarza spraw zagranicznych I. 
nowany został Dekazanow, kauko 
czyk, homo novus w dyplom, 
sowieckiej. Mołotow objął Urze 4 
wanie w ludowym  komisar)% 
spraw zagranicznych. 


Odpowiedź brytyjska 


w Moskwie 


LONDYN. 7.5. Ambasador bryły) 
ski w Moskwie otrzymał dziś Y 
tekst odpowiedzi brytyjskiej 1% ej 
pozycje sowieckie. W dniu jutra 
szym ambasador odbędzie rozm 
ż Mołotowem. > 


Zamieszki w lndjach 


6 osób zabitych 


BOMBAJ. 7.5. W miejscowo 
Gaya (na południe od Patua) P 
szło do krwawych zamieszek W 
sie których, pomimo b 
policji, zabitych zostało 6 050% 
zaś poniosło ciężkie obrażenia: 


-e 


Albanii pai 
PARYŻ. 7.5. Havas donosi Ž [bs 
mu, że operacje wojskowe W A 
nji pociągnęły za sobą nadzw joi l 
ne wydatki w wysokości 295 „| 
nów lirów. W związku z tem po 
nik urzędowy ogłasza dekret," 
ważniający ministrów sił zbroji ag 
i spraw zagranicznych do UB, 
czenia w ich budżetach dodatkow) 4 
wydatków, a mianowicie w budis 
ministerstwa wojny — 150 M 
nów, lotnictwa — 80 miljon 
spraw zagranicznych — 14,819 
lirów. 
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Między programe 


 Ciernie tegorocznej matury 


Doniosłego znaczenia wypadki po|kolizji między wymogami progra- | 


tyczne ostatnich tygodni sprawi- 
ły, że zapomniano o wielu, jakże 
ważnych i aktualnych sprawach ży 
cłowych. Mam na myśli rozpoczy- 
nające się już w -najbliższych 
dniach egzaminy maturalne: W 
szczególności chodzi o warunki, w 
jakich te egzaminy będą się odby- 
wały. 

Pomijam tylokrotnie już omawia 
ne w pismach pedagogicznych i 
prasie codziennej braki programo- 
we'i różne inne t. zw. „niedociąg- 
nięcia'"*. Same już te braki i nie- 
dociągnięcia wystarczały w zupeł- 
Ności, aby zarówno maturzystów 
tegorocznych, jak ich egzaminato- 
row postawić w sytuacji trudnej, 
nawet bardzo trudnej. I - trzebaż 


Nieszczęścia, że do tego wszystkie-' 


go przybyła nowa wielka trudność. 
Zbędnem ' jest dowodzić, jak 
wielkie znaczenie ma przy egzami- 
e równowaga duchowa ucznia, 
la niego i dla egzaminatorów. 
Brak 
raz powodem pomyłek w skutkach 
swych tragicznych. 
Istnieje poważne 
stwo, że ta równowaga 
mąturzystów tegorocznych została 


niebezpieczeń- 


silnie zachwiana. Czyż trzeba dłu-' 


Eo rozwodzić się nad przyczynami 
ego zjawiska? 
,Młodzież jest szczególnie  wraż- 
Iwa. Na wszelkie wypadki politycz 
ne reaguje bardzo żywo 1 bardzo 
«llnie. ' Tych wypadków _ ostatnie 
Miesiące nie poskąpiły. Wypadki 
pociągnęły za sobą konsekwencje. 
Maturzyści zrozumieli, że w naj- 
zszym czasie może im przypaść 
do spełnienia ważne zadanie pań- 
stwowe. Zaczęto ich do tego przy- 
Eposabiać. Wypadło 
od książki. Rozdwojenie nie sprzy- 
a skupieniu, potrzebnenu przy 
pracy umysłowej. Równowaga du 
chowa została zachwiana. - Obser- 


wują to stroskani rodzice maturzy- 
ów. 


Należy przypuszczać, że nie uszło | 


torównież uwagi nauczycieli. Niedość 
Jednak skonstatować niebezpieczeń- 
stwo, trzeha mu przeciwdziałać. I 
© zaraz, bo potem. może być za- 

éno. Chodzi o zbyt cenną staw- 
2 aby można było grę zlekcewa- 


Cóż więc należy: przedsiębrać? 


Życje szkolne jest ujęte w karby 


ych „przepisów. To jasne. Ina- 
Sz] być nie może. Istnieją więc u- 
lone przepisy, według których 
odbywają się egzaminy maturalne. 
"Zehisy są zatwierdzone przez naj 
"ź8Sże władze oświatowe i wiążą 
egzaminatorów. ` 


Zbyt rygorystyczne przepisy mo- 
BĄ doprowadzić egzaminafora do 


va ; 
Piekło na Czarn 


tej równowagi stawał się nie | 


duchowa | 


odrywać się| 


j mu 1 głosem sumienia. Do tej *ko-| stawia 


lizji nie można, nie należy «dopuścić. 
Potrzebna jest wyraźna wskarów- 
ka w postaci zarządzenia minister- 
jalnego 'pozostawiającego  jaknaj- 
szersze granice swobodnemu uzna- 
niu egzaminatorów w dziele kwali- 


fikowania tegorocznych  maturzy- 
stów. 
W razie kolizji, o której wyżej 


mowa pierwszeństwo winno być od- 
dane nie suchemu 'przepisowi pra- 
wa, lecz sumieniu nauczycielskie- 
mu. Nie ilość popełnionych w pracy 
maturalnej błędów ortograficznych 
przeciwko nowej pisowni, lecz cię- 
żar całorocznych wysiłków ucznia 
powinien zaważyć na szali tak waż- 
nej dla młodzieży decyzji: egzami- 
natorów. w ję 


Jeden z teatrów stołecznych wy- 
obecnie  Szekspirowskiego 
„Hamleta“. Młodzież tłumnie uczę- 
szcza na przedstawienia. I oto ze 
sceny padają słowa, stanowiące za- 
gadkę ludzkiego bytu: „być albo 
nie być oto jest pytanie!“ Dla prze 
wrażliwionej duszy młodzieńczej 
kwestja matury to, jakże często 
kwestja bytu. 

O tem nie wolno zapominać!... 

„Errare humanum est“ — błą- 
dzić jest rzeczą ludzką—mówili Rzy 
mianie. To wielka prawda, jak rów- 
nież prawdą jest niezaprzeczoną, że 
nie każdy błąd w życiu można na- 
prawić. Z robienia błędów przeciw- 
ko nowej ortografji — o ile sądzo- 
nem jej będzie przetrwać — można 
się poprawić. 


Krzywda wyrządzona niesłuszną 


odmową wydania matury może się 
okazać nie do- naprawienia, może 
zaważyć na dalszych losach ucz- 
nia... na jego „być albo nie być”. 

Przytoczony przykład z dziedziny 
polonistyki ma oczywiście zastogo- 
wanie do każdego innego przedmio- 
tu, objętego programem egzaminów 
maturalnych. I tu również nie może 
odgrywać decydującej roli jakaś za- 
pomniana, choćby nawet ważna for- 
muła matematyczna czy data histo- 


ryczna. Może ten, który dzisiaj przy | 


maturze zapomni dat historycznych 
w przyszłości sam będzie... tworzył 
historję. 

Będę szczęśliwy jeśli poruszona 
tu przeze mnie ważna sprawa znaj- 
dzie oddźwięk w prasie. 

Sprawa na to zasługuje. 

T. Chromiński 


| Potęga morska W. Brytanii 


jmorzu w rekordowem tempie. Zbu- 
|dzona dynamizmem Trzeciej Rze- 


| szy z długiego powojennego letar- 


gu, stara się od niespełna dwóch 
lat nadrobić stracony czas. 
teź częściej doki angielskie wypu- 
szczają nowe jednostki floty wojen- 
nej. Ostatnio, dn. 4'b. m. spuszczo- 
ny został na wodę w Liverpoolu 
drugi zrzędu najnowocześniejszej 
i konstrukcji 35-tonowy pancernik 

„Prince of Wales“, 

Dla ilustracji olbrzymiego wy- 
|siłku, jaki podjęła W. Brytanja w 
i dziele dozbrojenia „morskiego, przy- 
toczymy listę głównych. jednostek 
bojowych, jakie w tej chwili są na 
wykończeniu, w budowie i w przy- 
(gotowanych planach: 
pancerników — 9, 
lotniskowców — 6 
krążowników — 25, 
torpedowców == 40, 
eskortowców. == -24, . 
|  poławiaczy min — 3, - 
łodzi podwodnych — 1%, 
| Jeśli dó tego dodamy liczńe mniej 
sze statki wojenne, będące w budo- 
wie lub całkowitej przebudowie, to 
łączny tonaż. jednostek morskich w 
|kónstrukcji wynosi ponad 900.000 
tonn, liczbę, jakiej W. Brytanja nie 
josiągnęła nigdy w okresie wojny 
| światowej. 

Dane żaczerpnięte u miarodaj- 
nych źródeł, stwierdzają olbrzymią 
„rozpiętość w planie rozbudowy po- 
ı tegt morskiej Anzlji. 

Pod koniec bieżącego miesiąca od 
danych będzie do użytku 20 eskor- 
towców 900-tonnowych. Zadaniem 
tych torpedowców będzie ochrona 
statków handlowych w czasie dzia- 
„łań wojennych. 

Materjał: konstrukcyjny - jest przy 


Wielka Brytanja dozbraja się na 


Coraz 


gotowany. Jego montaż odbywać 
się może w niezwykle szybkiem tem- 
pie. 

Co miesiąc marynarka wojenna 
otrzymuje 80 nowych dział przeciw 
lotniczych; 20 fabryk (do r. 1936 
tylko 3) produkuje obecnie aparaty 
celownicze. 

10.000 oficerów marynarki han- 
dlowej przechodzi specjalny kurs 
przygotowawczy do walki na morzu. 

2.000 dział przygotowano już dla 
ewentualnego uzbrojenia statków 
handlowych. W najbliższym czasie 
1000 z nich otrzyma platformy, na 
których będą montowane te działa. 

Miernikiem olbrzymiego tempa 
rozrostu floty wojennej W. Bryta- 


ny gest kanclerza Hitlera, w posta- 
ci zerwania angielsko-niemieckiego 
paktu morskiego, spotkał się w W. 
Brytanji z uśmiechem politowania. 
Trzecia Rzesza marzyć nawet nie 
może o tem, aby w najbliższym cza 
sie wyrównać choćby przedwojenny 
stosunek sił morskich z Anglją. 

W r. 1914 Niemcy miały 16 pan 


cerników i krążowników, W. Bry- | 


tanja — 24. 
Obecnie: Niemcy — 5 pancerni- 
ków, z czego trzy 13.000-tonnowe; 
W. Brytanja — 15 pancerników 35 
tys. i 42.000-tonnowych. 
Okręty w budowie: Niemcy 
pancerniki 35.000-tonnowe; W. Bry- 
tanja -— 9-pancerników, z 


nji jest fakt wypuszczenia w 1-ym | cztery 40.000-tonnowe. 


kwartale b. r. aż 20 nowych jedno- 
stek bojowych. i 
Nie też dziwnego, że dramatycz- 


Te liczby wystarczą dla zorjento- 
wania się w.układzie sił morskich. 
(j. m.) 


| 
— 8'ko autora 
|do autorstwa się przyznał, zaprze- 
czego | 
| at > $ > 
siące aresztu i 50 zł. grzywny, a 
| redaktorów Pańciewicza.i Rojka za 
| zaniedbanie 


Wyroki skazujące 
w procesach przed 


sądami Iwowskiemi 


Dn. 6 b. m. we Lwowie późno w 
n za ok w procesie stu- 
dentów e ę oskarżonych 8 
zorganizowanie napadnu na Uniwer- 
sytecie lwowskim, na młodzież lu- 
dową w czasie odczytu dr. Szczotki. 
W wyniku rozprawy skazani zostali 
Kornas na 2 lata więzienia, Koto- 
wicz na 3 lata więzienia, Koczarski 
na 6 miesięcy, Brzezicki na 10 mie- 
sięcy, Tarnowski na 8 miesięcy, Za- 
rębski na 6 miesiecy, Szamocki, 
Brus i Posłuszny po roku więzienia. 

Wszystkim skazanym z wyjąt- 
kiem Kornasa, Kotowicza i Zaręb- 
skiego zawieszono wykonanie kary. 

Przed lwowskim sądem okręgo- 
wym zapadł wyrok w procesie o 
zniesławienie, wytoczonym na żąda- 
jnie min. opieki społ. redaktorom 
| „Słowa Narodowego“ i prezesowi 
| Okręgu „Pracy Polskiej" we bwo- 
|wie prof. Szklarczykowi. 

Oskarżonym zarzucono, iż“ przea 
napisanie i zamieszczenie w „Słowie 
Narodowem* dwu artykułów i jed- 
nego listu otwartego, adresowancgo 
do wojewody lwowskiego zniesławili 
p. Wacława Preniera, urzędnika 
Min. O. S., zarzucając mu, że przez 
|niepow.łanie do komisji arbitrażo- 
' wej przedstawicieli „Pracy Polskiej" 
| narzucił dużej ilości robotników na- 
rodowców i katolików we Lwowie 


: przedstawicieli żydo - socjal-komuny 


it. d. 


Autorem listu otwartego był pre- 
zes Szklarczyk, natomiast redakto- 


(rzy Jerzy Pańciewicz i Marjan Ro- 


jek oskarżeni byli pierwszy jako 


„redaktor odpowiedzialny, drugi ja- 


ko wydawca. i 
Sąd skazał prof. Szklarczyka, ja- 
listu (prof. Szklarczyk 


czając jedynie winie) na trzy mie- 


w spełnianiu 


obowiąz- 
ków, po 200 zł* grzywny. 


| Admirał Polski 


Dwa białe krzyże z koroną 


"Gdy w r. 1466 w traktacie toruń- 


ostatecznie objął nad- -Gdańskiem 
władzę 


zwierzchnią, odetchnęło z! 


mi. Był „oczkiem w głowie" naszej 
szlachty, jako centralny port wy- 
wozowy zboża. Bandera wyobraża- 
jąca dwa krzyże białe, okryte pol- 


ulgą mieszczaństwo. Kończył się o-! ską koroną w czerwonem polu po- 


kres półtorawiecznej niewoli krzy 
żackiej, czas wielkich nieszczęść i 
upokorzenia, nadchodził złoty wiek 
rozwoju i pomyślności w grani- 
cach potężnej Rzeczypospolitej. 
340 lat pod panowaniem Polski 
— to okres wielkiego rozwoju i po- 
tęgi materjalnej i zdobyczy kultu- 
ralnych portu. 
Ji „Admirał Polski“ — taką godno- 
ścią obdarzył Gdańsk Kazimierz 
Jagiellończyk — cieszył się specjal 
nemi uw królów naszych przywileja- 


król Kazimierz Jagiellończyk 


wiewała dumnie nad Bałtykiem a 
nierzadko i na morzach dalekich. 

„Więc jeśli się dobrze z nas mają 
Gdańszczanie opinjówał szłach- 
cic polski — i że per tommórciićł 
nasże bogacieją, toćby wyrodnymi 
byli błaznami, żeby mieli o odmia- 
nie Pana przemyśliwać”. 

Ale Gdańszczanie bynajmniej nie 
myśleli o zerwaniu więzów .z Pol- 
ską, nie dając posłuchu przeciwpol- 
skim podszeptom, dając piękne do- 
wody wdzięczności i patrjotyzgmu. 


ym Laączie 


Jak Niemcy chcieliby rządzić w koloniach 


Niemcy okrzyknęli 3i narodem 
3 Tanym,. narodem panów (wład- 
Az — „Herrenvolk“, . Jako taki, 
og? „do panowania. nad. światem, 
Cieliby zagarnąć całą Europę, no 
Kolonje pozaeuropejskie. 
„Charakter narodu panów — pi 


"> nie da się zakwestjonować, | protektorami 


dzy Jakaś rasa na podstawie ogól- 
50 prawa życia okazała się wo- 
- innych ras silniejszą a 
bafstyowotwórcze- zdolności 


konstruktywne, 


owoc 
Może 


m narodom, 

niemi“, 
i O tem zaś jak to „przewodzenie“ 
»Opieka“ mają wyglądać w prak- 
ży Pisał. „Völkischer Beobachter“, 
„ZYNOSZĄC 
twywąć w „przyszłem kolonjal- 
ustawodawstwie niemieckiem*, 

Sto. one: 

4 1) Wyklucza się akcję misjonar- | 
wię wśród tubylców, jak też pra-| 
ai im o równości z narodami | 
ras jskiemii, gdy na zasadzie ich | 
owej substancji tubylcy w na- 
Spot religjach i w naszem życiu 
€cznem udziału brać nie mogą. 
Ponieważ kultura i technika 
Prawie wyłącznie dziełem. twór- 
BO ducha nordyckiego, wyklucza 
opuszczenie tubylców kolonjal 


nych do Europy czy to jako- słu- 
żących, czy jako robotników czy 
wreszcie jako studentów. Granicą 
Afryki ma “być Sahara. 

3) Tubylcy nie mogą być obywa- 
telami: Rzeszy, gdyż; my jęsteśmy 
naturalnym, biegiem rzeczy, ich 

(Schutzherren) i 
ponosimy za. poddanych naszej oó- 
piece także odpowiedzialność polj- 


Jej | tyczną. 


4) Nieograniczony zakaz ` mał- 


Płynąć stąd | żeństw i obcowania między białymi z | 
dla niej prawo przewodzenia | jednej a 


kolorowymi i mieszańca- 


przejęcia opiekij mi z drugiej strony, 


5) Szkoły dla tubylców. nie po- 
winny -posługiwać się europejskim 
materjałem nauczania. W przeciw- 
nym bowiem razie tubylcy utracą... 


9 tez, które mają obo-| wiarę we własne siły, gdyż Fu- 


ropa musiałaby im być przedsta- 
wiana jako najwyższy punkt kul- 
turalnego rozwoju. Oczywiście, tu- 
bylcy nie powinni uczyć się żad- 
nych języków europejskich, : zam- 


knięte są dla nich także zasadniczo | 


szkoły średnie i uniwersytety. 

6) W zarządzie kolonij zdolni i 
godni zaufania kolorowi mogą zaj- 
mować stanowiska jako : urzędnicy. 
W prawodawstwie panować musi 
zasada szybkiej sprawiedliwości, 
wykonywanej przez białych sędziów 
przy uwzględnieniu zdolności roze- 


znąnia kolorowych. 

T) W życiu gospodarczem .po- 
trzeby  poszczególnej ' gałęzi prze- 
mysłowej i plantacji stać mają za 
ogólnym interesem terenu objete- 
go opieką. 

8) Kolorowy bezwzględnie pozo- 
stać ma wierny swoim parę 


| gdyż tylko w, ten, sposób: zapewnio- 
ny: być może najwyższy stopień u- 
| swiądomienia społecznego i rów- 
jnowagi socjalnej. 

9) Teatr, film, rozrywki i odpo- 
| czynek dla tubylców muszą być 
specjalnie, oddzielnie <zorganizowa- 
ne, choć—co za wspaniałomyślność 

— wolno będzie kolorowym korzy- 
stać z wszystkich urządzeń cywili- 
lzacyjnych: środków komunikacyj- 
|nych, nowych metod hodowli i u- 
jprawy roli, organizacji handlowej. 
itd: 
| „Ten program—stwierdza „Völ- 
kischer Beobachter“ — jest naj- 
|większem, o jakiem można myśleć, 
przeciwieństwem wszelkich teoryj 
o równości tego wszystkiego, co 
nosi oblicze człowiecze... 

To są wytyczne niemieckich „pa- | 
nów“ dla przyszłej polityki kolo- 
njalnej Rzeszy. Krótko dadzą się 
onę ująć w paru słowach: utrzy- 
mywać tubylców w ciemnocie i za- 
hobonach, nie pozwolić im na wy- 


dźwignięcie się z prymitywu, gdyż 
tylko w ten sposób będzie ich mo- 
żna trzymać krótko 1 rządzić nimi 
ku pożytkowi „panów — opieku- 
nów*, 

Wystarczy uprzytomnić sobie jąk 
krańcowo odmienna jest teorja i 
praktyka choćby francuskiej poli- 
tyki kolonjalnej udostępniania ko- 
lorowym wszystkich dobrodziejstw 
kultury europejskiej, dźwigania ich 
życia na wyższy poziom — by zro- 
zumieć w czem tkwi różnica mię- 
dzy mentalnością francuską a men 
talnością butnych germanów. Ła- 
two też wyobrazić sobie jaki los 
zgotowaliby Niemcy tubylcom ko- 
lonjalnym, gdyby ci kiedykolwiek 
za brunatnego regime'u dostać się 
mieli pod władzę Rzeszy. 

Dla anektowanych krajów euro- 
pejskich Niemcy, jak dotąd nie. o- 
głosili jeszcze teoretycznych tež 
„Opieki“. Praktyka jednak „Gesta- 
po“ na terenie protektoratu Czech 
i Moraw tak jak i w kraju kłaj- 
pedzkim, jak w oswobodzonej Au- 
strji wreszcie, pozwala stwierdzić, 
że stosunek „Herrenvolku* do „na- 
rodów niższych“ jest mniej więcej 
jednakowy. Bez względu na to czy 
„Opieka“ dotyczy białych czy ko- 
lorowych, 


Bon. 


W='B40:letnim związku orzanicz- 
nym.z Polską, Gdańsk nie tylko 
stał. się jednym z czołowych por- 
tów świata, a: mieszczaństwo wzbo- 
gaciło się niebywale, ale wydał z 
słebie mężów wielkich 1 sławrrych 
na świat cały. - 

Takimi słynnymi Gdańszczanami 
byli: Jan  Hóffen-Dantyszek (ur. 
1485) łacinnik, poeta I przyjaciel 
Zygmunta Starego, słynny astro- 
nom Jan Heweljusz (ur, 1614) przy 
Jacie] Jana DI, który odkrytą przez 
siebie konstelację niebieską nazwał 
na cześć króla polsklcgo „tarczą 
Sobieskiego“ (scutum sobiescianum ) 


wybitny przyrodnik Gabrjel Fah- 
renheit (ur. 1686), niepospolity 


prawnik i historyk Gotfryd Levr- 
gich (ur. 1689) wreszcie malarz i 
sztycharz, tworca pięknych szty- 
chów z dziejów kultury gdańskiej 
— Daniel Chodowiecki (ur. 1726). 

Polskość Gdańska w wybitny spo 
sób podkreślała wielka ilość wy: 
dawnictw, które od połowy XVI aż 
do końca XVII w. w drukarniąch 
tamtejszych została: odbita. W -roku 
1006 wychodziła już w mieście pod 


redakcją  Gdańszczanina  Jakóba 
Weissego, polska gazeta, 
Gdy w r. 1754 obchodzono: w 


Gdańsku uroczyście rocznicę trzech- 
setną włączenia Gdańska do Polski, 
jubileusz ten stał się: wielką mani- 
festacją na rzecz Rzeczypospolitej. 
Nie przewidywano wtedy, że- za- 
chłanność pruska zburzy ' ten ze 
wszechmiar szczęśliwy związek mia- 
sta-portu i wielkiego krajn rolni- 
czego, stworzonych do życia wspól- 
nego, w ramach jednego państwo- 
wego organizmu. 

A kiedy Polska tracąc coraz kar 
dziej na znaczeniu. staje się łupem 
zaborców Gdańsk przypada Pru- 
som. Z żalem żegna miasto Rzecz- 
pospolitą. Z niechęcią odnosi się do 
Prusąków, broniąc się dzielnie aby 
wkrótce ulec przemocy. 

I choć aż do r. 1919 wegetował 
Gdańsk pod jarzmem pruskiem w 
duszy miasta, w jego murach, w 
umysłach światłych obywateli pozo- 
stała tęsknota za dawnemi wspa- 
niałemi czasami, kiedy to wolny 
Gdańsk kwitł w cieniu potężnej 
Rzeczypospolitej. 

Ta tęsknota przetrwała po. dzie” 
dzisiejszy. 
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Wygrywamy z Holandja 4:1 
Czeka nas spotkanie z Niemcami 
worowskiemu w stosunku 3:1. W|jakim jest Baworowski. Nie odda- 


Niedzielne spotkania singlowe 
na kortach Legji przyniosły nam 
zdecydowane i pewne zwycięstwo 
nad drużyną Holandji w stosunku 
4:1. Tłoczyński pokonał van Svol- 
la w czterech setach w stosunku 
8:1, a Baworowski Hughana w 
tym samym stosunku, 

Spotkanie  Tłoczyński van 
Svoll rozpoczyna się w przejmu- 
jącem zimnie i na miękkim od desz 
czu korcie. Trybuny świecą pust- 
ką. Nieliczni widzowie rozgrzewają 
się tupaniem nóg, a większość prze 
zornych pań siedzi owinięta grube- 
mi kocami, niczem podczas skoków 
narciarskich na Krokwi. 

Tłoczyński wchodzi na kort wy- 
raźnie stremowany. Svoll napozór 
spokojny i zrównoważony. Ale już 
pierwsza wymiana piłek ujawnia, 
że to są tylko pozory. Polak, gra 
wprawdzie nerwowo, ale z wielką 
ambicją; przeciwnik jego jest zato 
niepewny i powolny. Gra niby z 
nonszalancją i psuje raz po raz. 
Inicjatywa wyraźnie spoczywa w 
ręku naszego gracza. Plasuje zręcz 
nie piłki w głębi kortu i niedopusz 
cza Svolla do siatki, 

Decydującym momentem spot- 
kania była chwila w pierwszym se- 
cie, kiedy Holender prowadzi 6:5. 
Tutaj obudził się w  Tłoczyńskim 
„lèw“: walczy o każdą piłkę, wy- 
grywa jednego gema, a następnie 
drugiego na sucho. 

Inicjatywa przechodzi w ręce Tło 
czyńskiego. Brak mu jednak zdecy- 
dowanych momentów, nie umie wy- 
zyskać ostatecznych okazyj 1 wy- 
kończyć przeciwnika. 

Zmiecierpliwienie widowni wzma- 
ga się w mlarę wzrastającej ilości 
gemów na czarnej tablicy, Gra prze 
ciąga się, na obu zawodnikach wi- 
dać zmęczenie. i napięcie nerwów. 
Wreszcie po długiej i morderczej 
walce wygrywa Tłoczyński 13:11. 

Następnego seta wygrywa Ho- 

„lender, który gra ostrzej, nie lek- 
ceważąc już przeciwnika. Tłoczyń- 
ski gra spokojniej i z rezerwą, jak 
by oszczędzając się do dalszej gry. 

Wynik drugiego seta 6:4 dla 
Bvolla, 

Trzeciego i po przerwie czwar- 
tego seta wygrywa stosunkowo’ ła- 
two Tłoczyński 6:3, '6:2. 

Bvoll jest wyraźnie speszony i 
przemęczony, gra. ospale i bez wer 
wy. Tłoczyński walczy nadal ambit 
nie. Często mija przeciwnika przy 
siatce, pokazując kilka ładnych 2a: 
grań. W końcu rozstrzyga spotkanie 
na swoją korzyść, 

Drugie spotkanie Hughan — Ba 
worowski przyniosło zwycięstwo Ba 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


Czyż zresztą nie wyrznął głową 
w bok auta, wskutek takiego 
właśnie czesko - patrjotycznego 
kamienia, ułożonego na drodze 
do Cierlicka?... 

Prżetarł twarz kościstemi pal- 
ćami i oddaliwszy się nieco, za- 
palił papierosa. Już w nim po- 
wstawał zarys artykułu, może 
całego cyklu?... Oto sprawa, któ- 
rą się porusza raz do roku, z o- 
kazji zjazdu Polonji Zagranicz- 
nej. Jak do niej podejść bez oka- 
zji?,. Na zimno obmyślał, roz- 
mieszczał efekty i sięgnąwszy po 
notes, zaczął: — „Stoję w tajem- 
niczem miejscu”. Powiódł wokół 
oczyma, po zagajniku i po lesie 
jakby szukając tego nieuchwyt- 
negó wyrazu, tej barwy którą na- 
leżało użyć aby wprowadzić czy- 
telnika : w nastrój. Nagle do- 
strzegł panią Szejdową. Siedziała 
na skraju lasu, wsparta plecami 
o pień drzewa, zapatrzona z po- 
wagą v rozległość ziemi rozcią- 
gniętej w dole. Puszyste i płowe 
włosy, krągłe oczy i szczególny 
ruch ezujnego spoczynku czyni- 


poszczególnych setach 0:6, 
6:4, 6:2. 

Spotkanie to omal nie zakończy: 
ło się sensacją. 

Hughan bierze się ostro do rze- 
czy, atakuje mocnemi, długiemi pił 
kami, ma częste wypady do siatki, 
Baworowski robi wrażenie  skost- 
niałego z zimna, często posyła na 
auty, ładuje w siatkę i robi double- 
faule'y, 

Pierwszego seta wygrywa Holen 
der 6:0, ale już w następnym sy- 
tuacja zmienia się zasadniczo. Te- 
raz Holender psuje raz po raz, a Ba 
worowski mija go przy siatce, spy- 
cha wgłąb kortu. sam zaś demon- 
struje piękne wypady na half-kort, 
często smeczuje, i wygrywa seta 6:3. 

W trzecim. secie Baworowski 
znów się załamuje na chwilę, Hu- 
gham prowadzi. Przy stanie 4:1 
Baworowski bierze się na serjo do 
roboty. Piękne woleje i smecze wy 
chodzą raz po raz, Ze sztywnego, 
mało ruchliwego przemienia się w 
szybkiego i zdecydowanego, takim, 


6:3, 


je już ani jednego gema i wygry 
wa seta 6:4. 

W czwartym secie, Hughan jest 
już zrezygnowany. Nie dochodzi 
często wogóle do piłek, Baworow- 
ski zaś nadal świetny. Przy stanie 
4:0 dlą Polaka, Holender wygrywa 
jeszcze dwa gemy, poczem nasz 
tenisista kończy gładko seta w sto- 
sunku 6:2. 

Tak więc wygraliśmy z Holendra 
mi w tym samym stosunku, co na 
ich własnym terenie w roku 1932. 

Teraz czeka Polskę emocjonują- 
ce spotkanie z Niemcami, które od 
będzie się w Warszawie. 

X 


W Bukareszcie w meczu o puhar 
Davisa Węgry pokonały Rumunję 
3 : 2. Ostatniego dnia Cara- 
lulis (Rumunja) pokonał Gabory 
3:6, 8:6, 6:4, 6:2, a Węgier As- 
both zwyciężył Schmidta 1:6, 6:2, 
6:3, 6:8, 6:1. 

W następnej rundzie Węgrzy wal 
czyć będą z Jugosławją, która wy- 
eliminowała Irlandję. 


C 


Wyniki niedzieli ligowej 


Sromotna porażka Polonji z Warszawianka 0:5 
Ruth gromi Garbarnie 5:0 


Stołeczne derby: piłkarskie pomię- 
dzy drużynami Polonji i Warszawian 
ki, zakończyły się sensacyjnem zwy 
cięstwem Warszawianki w stosunku 
5:1 (1:1). 

Wynik remisowy plerwszej połów- 
ki gry, a zwłaszcza zdobycie przez 
Polonję prowadzenia z pięknej głów- 
ki w wykonaniu Justynowicza, nie 
zapowiadało jej porażki i to tak 
wysokiej. 

Warszawianka nie speszona utratą 
bramki, ruszyła do ataku, rewanżu- 
jąc się już po paru minutach pięk- 
nem za nadobne. Piękny strzał Pi- 
rycha przynosi wyrównanie i ustala 
wynik do przerwy. 

Przewaga Warszawianki widoczną 
była przez cały czas, zależnie tylko 
od okoliczności — zwiększała się, lub 
zmniejszała, Sporadyczne wizyty Po- 
lonji pod bramką przeciwnika koñ- 
czyły się zaraz raidami jego ataku, 
poważnie zagrażającemi świątyni 
Straucha, 

Porażka Polonji była całkowicie 
słuszna — z jednej strony złożyła się 
na nią bardzo dobra gra zespołowa 
(1) Warszawianki, z drugiej zaś — 
skandaliczna gra wszystkich forma- 
cyj „polonistów“. Szczepaniak był 
zaprzeczeniem swej dawnej pewności 
interwencji, Strauch, w następstwie 
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MISTRZOSTWA WARSZAWY 

Na lekkoatletycznych mistrzo= 
stwach Warszawy w klasie A' padły 
następujące wyniki: 

110 mtr. płotki — Gierutto (War- 
szawianka); 3x1000 m. Polonja -8:09,8, 
4x100 m. Warszawianka; 
szwedzka — Polonja 2:05,83; 
— Herman 15;31, wdal — Szefler 
6.53; wzwyż — Głuchowski, Zwoliń- 
ski, Gędziorowski — 165 cm., tycz- 
ka — Morończyk 382 cm. kula — 
Ounap 13,87, dysk — Lewandowski 
43,57, oszczep — Ounap 58,97. 

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
sce zajęła Polonja przed Warszawian 
ką, AZS, PKS, Żagwią t Skrg. 
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LEKKOATLETYCZNE _ 


sztafeta 
5 klim: 


żeńska reprezentacja  lekkoatlety- 
czna Warszawy pokonała AWF 45:89. 


Bieg uliczny „Dokoła Pragi“ o pu- 
har K.K.O. wygrał Wirkus (Warsza- 


wianka) przed Gałuszką (KPW) i 
Janiszewskim. ck 
ZAWODY LERKOATLĘETYCZNE 
W TORUNIU 


W ramach odbywających się w To 
runiu zawodów. lekkoatletycznych Du- 
necki przebiegł w marnych warun- 
kach atmosferycznych 100 m. w 
11,4 sek, a 400 m. — 52,5 sek. 1000 
ZS wygrał Gąssowski w czasie 
2,83,4. 

W Krakowie Cracovia pokonała w 
meczu lekkoatletycznym katowicką 
Pogoń 62:51, A 

W ramach zawodów Sznajder sko- 
czył o tyczce 3.40, a Dudzic rzucił 
oszczepem 52,80 m. 1.500 mtr. wy- 
grał Soldan w słabym czasie 4,28 m. 
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ŚWIĘTA RZEK 


ły ją podobną zwierzęciu które 
wyszło oto z lasu i odpoczywa, 
sysąc się swoim światem, dysząc 
powietrzem, bytując w żywocie 
sobie przyrodzonym. Podchwycił 
w lot odrębność tego uczucia, je- 
go pierwotną czystość i siłę. Prze 
kreślił szybko pierwsze zdanie i 
napisał: — „Ta kobieta i ta zie- 
mial.” Nie wiedział jeszcze ja- 
sno co chce wyrazić temi sło- 
wy, co łączył w tej chwili, co 
napisze dalej?... Czuł gwałtow- 
ny dopływ myśli, zdań, słów, 
świeżości, wszystkiego, co na: 
zwałby natchnieniem, gdyby 
miał to słowo w użytku. „Ta 
kobieta i ta ziemia!”. Pani Szej- 
dowa odwróciła głowę, spojrzała 
na niego. I, zdaleka, przez dłu- 
gą chwilę, w milczeniu przyglą- 
dali się sobie jak dwoje zwie- 
rząt, ze skupieniem, czujnością 
i uwagą. 

— Nie mogłam wyciągnąć au- 
ta, musi mi pan pomóc — rze- 
kła wreszcie. 

Zeszli w dół i podczas gdy pa 
ni Szejdowa usiadła przy kie- 


OTWARCIE SEZONU  WIOŚLAR- 
SKIEGO 

W dniu wczorajszym na terenie 
całego kraju nastąpiło otwarcie se- 
zonu wioślarskiego i podniesienie flag 
na wszystkich przystaniach. 

Główne uroczystości odbyły się w 
Warszawie, gdzie po nabożeństwie 
nastąpiło na przystani W. T. W. ot- 
warcie sezonu, połączone z poświę- 
ceniem łodzi, 

PKS — PANOERNI W SIATKÓWCE 

W meczu towarzyskim siatkówki 
męskiej Policyjny Klub Sportowy po- 
konał 8 Baon Broni Pancernej w 
dwóch setach 16:14; 15:10, 

W rozgrywkach trójkowych wygra- 
li Pancerni, bijąc trójkę PKS 15:9, 
16:14. 

J. KAPIAK WYGRYWA WYŚCIG 
„RAZ, DWA, TRZY“ 
Doroczny wyścig kolarski dokoła 
Sląska o puhar tygodnika „Raz, Dwa 
Trzy“ wygrał J. Kapiak (Jur — nie 
zależny) przed Wiśniewskim  (Polo- 

nja). 


Koncert Małcużyńskiego 


w Kownie 


KOWNO. 7.5. Wczoraj w wypeł- 
nionej sali konserwatorjum kowień 
skiego odbył się koncert pianisty 
polskiego Witolda Małcużyńskiego. 
Gra artysty znalazła pełne uznanie 
krytyki litewskiej, „Lietuvos Zi- 
nios“ w recenzji podkreśla, 'że Mał 
cużyński jest artystą, który wzniósł 
się wysoko ponad zwykłą normę .. 


D 


A 


POWIEŚĆ 


rownicy Czołhański podparł au- 
to swem męskiem ramieniem. 
Znaleźli się znów na górze wo- 
bec nieruchomego i posępnego 
lasu. Było już ciemno. Podzie- 
lił się z towarzyszką swemi 
spostrzeżeniami co do fatalizmn 
tego miejsca. Skinęła głową. 

— Ludzie mówią, że to Czas- 
na Księżna ściągnęła z góry lot- 
ników. 

— (o znów za Czarna Księż- 
na? 

Była to osobistość, rozmaicie 
ze względów narodowościowych 
oceniana — wyjaśnia pani Szej- 
dowa. Lud polsko - śląski wspo- 
minał ją Źle, Czesi — dobrze. Ta 
dama pod surową czernią szat 
kryła podobno rozwiązłość oby- 
czajów. 

«0 do pani Szejdowej to lubiła 
prostą, popularną i wolną od ko- 
mentarzy politycznych opowieść 
o Czarnej Księżnie, Katarzynie 
Tydonji. Mowa tam jest o tem 
właśnie miejscu, śmierci i po- 
grzebie. I, z dłońmi splecionemi 
na kierownicy, patrząc na las, 


KRAKOWSCY  SZERMIERZE WY- 
GRYWAJĄ 

W ogólnopolskich- mistrzostwach 
szermierczych Warszawy duży sukces 
osiągnęli szermierze krakowscy, zaj- 
mując cały szereg pierwszych miejsc, 

We florecie startowało 14 zawod- 
ników. Mistrzem Warszawy został 
Jarosz (AZS. Kr.). Drugim był Ken 
dziora (AZS. Kr.), dalej Kemar (Ka- 
towice) i Dajwłowski (ŁKS. Łódź), 

W szpadzie na czele 24 startują- 
cych zawodników uplazował się Czy- 
żewski, przed Zawadzkim, Sołtanem, 
Nikielem (wszyscy Kraków), Bana- 
siem, i Bogunią (PKS, Łódź), oraz 
Dajwłowskim (ŁKS, Łódź). 

WARSZAWA — ŁóDŹź 9:7 

Mecz bokserski Warszawa — Łódź, 
rozegrany wczoraj w Łodzi, zakoń- 
czył się zwycięstwem bokserów sto- 
łecznych w stosunku 9:7. 

Wyniki w kolejności wag nastę- 
pujące: . 

Rundstein bije Rósmana (Ł.), Mar- 
cinkowski wygrywa Z" Budziszewskim 
(W.), Czortek zwycięża Michalaka 
(Ł.),. Kowalski «(W.) bije Kowalew- 
skiego, Bąkowski „wygrywa z Szy- 
mańskim (Ł.), Niewada bije Milew- 
skiego (W.), Cendlak remisuje z 
Moszkowiczem (Ł.), Resler zwycięża 
Zycha (W.). 

POLACY PIERWSI W  RAIDZIE 
DO TRYPOLISU 

Zakończenie rajdu automobilowego 
do Trypolisu przyniosło ogromny suk- 
ces Polaków, którzy w składzie Ma- 
zurek, Rządkowski, Koper, zajęli ze- 
społowo pierwsze miejsce. 

Indywidualnie pierwszy był Mazu- 
rek na Chevrolecie, przed Niemcem 
Baumgartenem. 


pani  Szejdowa wyrecytowała 
przedśmiertne życzenie Księżnej. 
„Wkrótce umrę. Wtedy trum- 

nę z mojem ciałem włóżcie na 
wóz i zaprzęgnijcie do nie- 
go dwie pary czarnych wołów. 

One wyszukają mi gróbr” 

Gdy księżna zmarła, spełnio- 

no jej wolę. i 

„Ktoś krzyknął: — wiol — 
woły ruszyły. Trúmnie nikt nie 
towarzyszył. Woły bez parob- 
ka szły wolno, opuściły Cie- 
szyn, wjechały na polną drogę 

i dalej, coraz dalej się wlokły. 

„Stanęły wreszcie na wierz- 

chołku pagórka w Cierlicku. 
Na ziemi wokoło panowała 
grobowa. cisza. Wtem lekko 
zadrżała ziemia. Otworzyła się 
bezdenna przepaść, a w niej 
wszystko zniknęło: wóz, trum- 
na i woły. Przepaść zamknęła 
się.” 

— To tu! — rzekła pani Szej- 
dowa wśród“ warkotu motoru. 
Dziennikarz patrzył na nią z 
pod oka. Bezwątpienia, w niej 
samej była taka śmiertelna, wy- 
łączna miłość. 

V. 

— Wstań!,.. wstawaj!... pospie- 
szaj!... 

Otworzywszy oczy, Anyszka 
ujrzała pochyloną nad posłaniem 
matkę. Usiadła odrazu, przypo- 
minając sobie szkołę. 

Juraj i ojciec odeszli już. Star- 
sza siostra jeszcze raz troskliwie 
obejrzała suknię, przygotowaną 
dla małej. Za oknami panowała 
uróczysta cisza, cały gwar i ży- 


zgłoszenia go do teamów reprezenta- 
cyjnych — obniżył swój-lot do. po- 
ziomu klasy B, Odrowąż robił wszy- 
stko, — tylko nie myślał nad. pla- 
nową akcją ofensywną. Jedynie Ki- 
sieliński, częściowo Nytz i Justyno* 
wicz pracowali bez wytchnienia, 

Po przerwie Warszawianka zdoby* 
ła 4 bramki, nie tracąc ani. jednej, 
mogąc nawet zyskać jeszczę dwie 
więcej. Serję zaczyna Pirych już w. 
1-ej minucie, następnie Święcki do- 
bija strzał Kmioły 15 min., Gamaj 
po pięknym przeboju strzela 4-tą 
bramkę, wreszcie wynik ustala Ba- 
ran na 3 minuty przed końcem. 
Warszawianka miała bardzo dobrą 
pomoc (Hogendorf, Sochan), oraz 
atak. Pirych w roli środkowego na- 
pastnika wypadł bardzo dobrze. Kmio 
ła nadawał ton całej akcji. Ogólnie 
— zrozumienie się wszystkich for- 
macyj drużyny. (j. £.). 


RUCH — GARBARNIA 5:0 

Mszcząc się za swój zły start w 
Lidze, kiedy to Garbarnia wygrała 
z nim 3:2, Ruch rózgromił swego 
zwycięzcę w wysokim stosunku 5:0 
(1:0). . 

Przed przerwą gra stała na nie- 
zbyt wysokim poziomie. Dopiero 
zmiana boisk przyniosła koncertową 
grę Ruchu i jego absolutną przewa* 
gę. Ruch robił z przeciwnikiem, co 
chciał, a od wyższej przegranej uchro 
nił Garbarnię jedynie jej bramkarz 
— Jakubik, 

Bramki dla Ruchu strzelili: 
rek 8 oraż Wilimowski 2. 


WISŁA — ORAOOVIA 5:1 


Hmocjonujące derby piłkarskie Kra 
kowa zakończyły się wysokiem, lecz 
zasłużonem zwycięstwem Wisły w 
stosunku 5:1 (do przerwy 8:1). 

Cracovia grała nadzwyczaj słabo, 
nie mogąc się oprzeć wielkiej prze- 
wadze Wisły, Jedyną bramkę dla 
Cracovil uzyskał Góra w pierwszej 
połowie meczu: 

Dla Wisły. bramki zdobyli: Giergiel 
8 (2 przed.i 1 po przerwie), oraz 
Artur 1 Cholewa, 

WARTA — AMATORSKI 2:1 


W Poznaniu po bardzo ładnej, za~“ 
ciętej 1 dość wyrównanej walce, War 
ta pokonała A.K.S, 2:1 (1:0). 

Mimo trudnych warunków terćno- 
wych (oślizgłe od deszczu boisko), 
gra stała na dość wysokim poziomie. 

Pierwsza bramka dla Warty pa- 
dła z samobójczej- bramki Mrugalli. 
Następnie Pytel wyrównał dla ARS, 
wreszcie Gendera. główką zdobył zwy 
cięstwo dla Warty. 

POGOŃ — UNION TOURING -2:2 

We Lwowie :Pogoń niespodziewanie 
zremisowała tylko z Unionem Tou- 
ringiem, Gra naogół słaba i chaotycz* 
na, 

Pogoń grała bez Wasiewiczą — å“ 
taki jej zawodziły pod bramką prze* 
ciwnika. i 

Punkty zdobyli: Strzelczyk 1 Jan* 
kowski :dla U.-T. oraz Matjas II—2% 

Pogoń nie wykorzystała rzutu: kar- 
nego, który egzekwował Matjas. 


Pete* 


cie uszło w stronę szkoły. 

Anyszka umyła się, matka U- 
czesała i splotła jej sterczące nad 
czołem warkoczyki. Joszka p0- 
dała suknię. Na stolę dymił gar- 
nuszek z kawą. Mała, odświętnie 
ubrana, zaczęła nagle podrzuca 
z oporem ramionami, 

— No007... Co zaś z tobą “jest? 
Masz się spieszyć! — rzekła ła” 
godnie matka, pochylając się na 
nią A i 
Wówczas, objąwszy ją, zieloną 
na twarzy z przejęcia, Anyszka 
wyznała że się znów boi. Wydaje 
jej się, że nie wróci już do dom 
i nie ujrzy już matki. Lub: zaś 
nauczyciel nie weźmie jej do 
szkoły. | . 

Po namyśle, matka zaradziła 
tym lękom. , ! 

— Klęknij więc i odmów wra£ 
ze mną pacierze. 

Modlitwa pokrzepiła je i uspo- 
koiła. Zaraz też wyszły, trzyma” 
jąc się za ręce. Anyszka, stuka: 
jąc głośno nowemi trzewikam! 
podnosiła w górę głowę. Zapo: 
wiadał się piękny „dzień, słońce 
grzało nieomal tak mocno jak 
latem. Kozy pobekiwały na zbo” 
czach, a białopióre gęsi z wrza” 
skiem zbierały się do lotu. Ażeby 
dostać się do małej szkoły, trze 
ba było przejść obok czeskiej, 
oto nauczycielowa wychyliła 5/% 
z okna budynku. mieszkalnego: 

— Słuchajcie no, pani Kaif05% 
sprzedacie mi zaś jeszcze troch? 
warzyw?... Szykuję je dó słojów 
będę upewniona iż są zdrowe ' 
udatne, nie zepsują się. (d.e.1.) 
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dowego na handel morski, w kon- 


Górny Ś 


lask w obrotach 


Gdynii Gdańska 


W latach przedwojennych ekspan- 
şja przemysłu górnośląskiego skie: 
rowana była na rynki najbliższe. 
Wywóz Górnego 


W okresie tym eksportowano przez 
porty morskie zaledwie niewielki 
procent produkcji przemysłowej Gór 
nego Śląska. Zaznaczyć przytem na- 
leży, że nawet w tym znikomym eks 
porcie, kierowanym drogą morską 
port gdański nie uczestniczył. 

Z chwilą przyłączenia Górnego 
Śląska do Polski zaczyna się współ : 
praca przemysłu śląskiego z Gdań- 
skiem, a od 1925 roku z Gdynią.: 

Ciężki okres gospodarczej wojny: 
celnej z Niemcami przyczynił się w 
dużym stopniu do rozwoju polskie: | 
go handlu morskiego, a co za tem! 
idzie do rozbudowy współpracy go-' 
Bpodarczej portów polskiego obszaru | 
€elnego z  polskiem zapleczem. | 
Współpraca ta w rozwoju swoim | 
doprowadziła stopniowo do przesta | 
wienia Górnego Śląska z handlu lą-| 


sekwencji czego przemysł górnoślą 
ski stał się jednym z najpoważniej 
szych klientów portów p. o. ©. 

Już w roku 1926, a więc w dru- 
gim roku pracy portu gdyńskiego 
eksport przemysłu górnośląskiego 
w 27 procentach szedł drogą mor 
ską, w 73 zaś drogą lądową. W 
tym samym okresie czasu przeszło 
10 proc. przywozu z Górnego Śląs- 
ka kierowane już było drogą mor- 
ską, 

W ciągu następnych ląt układ 
ten uległ daleko idącym zmianom. 
W r.1935 przemysł górnośląski wy» 
woził przez porty p. o. c. ponad 82 
proc. całego eksportu, importował 
zaś drogą morską blisko 60 proc. 

Udział Górnego Śląska w obro- 
tach Gdyni i Gdańska jest bardzo 
znaczny. W obrotach eksportowych 
obu portów p. o. c. Górny Śląsk w 
r. 1934 uczestniczył w 65 proc, w 
obrotach importowych zaś w 23 pro 
eentach. W r. 1935 przez Gdynię 
przechodziło 79 proc. wywozu Gór- 
nego Śląska, przez Gdańsk zaś 21 
proc. W latach następnych zazna- 
czyła się w tej dziedzinie pewna stą 
bilizacja, a nawe: tendencja do 
zmniejszania udziału procentowego 
Gdyni, zwiększania zaś udziału 
Gdańska. W zakresie importu wa» 
hania co do wykorzystania Gdań- 
ska i Gdyni były znaczne, Jeszcze 
w r. 1925 przez Gdańsk szło 100 pro 
cent przywozu śląskiego, ale już w 
latach następnych sytuacja zmieni- 
ła się na korzyść Gdyni, tak, żę w 
roku 1933 Gdynia koncentrowała 
przeszło 86 proc. tego przywozu. 
Jak widać z powyższych cyfr sto- 


pień wykorzystania przez Górny 
Sląsk Gdyni i Gdańska ulegał 
przeobrażeniom. Jednak w latach 


Praca na P.O. P, iF,0.Ń.! 


zwolniona odświądczeń 
społecznych 


W związku z rozpisaniem Poży- 
czki Obrony Przeciwlotniczej robot 
nicy licznych przedsiębiorstw z4- 
ofiarowali pewną liczbę dodatko- 
wych godzin pracy z przeznacze- 
niem wynagrodzenia za te godziny 
na zakup pożyczki lub na FON, 
Ponieważ zaofiarowana przez ro- 
botników dodatkowa praca nie ma 
charakteru zatrudnienia na podstą- 
wie umowy o pracę, ale stanowi 
dobrowolne świadczenie na rzecz 
obronności państwa, Min. Opieki 
Społecznej zarządziło, aby Wyn8- 
grodzenie za tę pracę nie było wlj- 
czane przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych i Fundusz Pracy do 
podstawy wymiaru składek i świąd 
częń ubezpieczeniowych oraz opłat 
na rzecz Funduszu Pracy. 


V zjazd delegatów 
Związku Chemików 
Polskich 


W dniach od 12 do 21 maja r. b. 
odbędzie się w Znmtowie V doroczny 
walny zjazd Delegató** Związku Che- ' 


Sląska odbywał rzyść Gdyni. 
się niemal całkowicie drogą lądową. | 


ostatnich zaznaczyła się tendencja , ska w obrotach eksportowych Gdań 
do wyrównania tych obrotów z pew ska wynosi ponad 1/3 obrotów, im- 
ną jednak znaczną przewagą na ko- portowych zaś około 1/5. 

| Niewątpliwie wraz z postępem akcji 
Udział Górnego Śląska w obro-| uprzemysłowienia kraju óraz two- 
tach Gdyni i Gdańska jest bardzo |rzenia nowych ośrodków przemysło 
poważny i niewątpliwie dla obu por| wych obroty portów p. o. ©. w za- 
tów p. o. c. posiada znaczenie do- | kresie polskiej wytwórczości prze- 
minujące. W obrotach eksporto- mysłowej będą stale rosły i współ- 
wych portu gdyńskiego stanowił on praca między portami i przemysłem 
w r. 1935 88 proc., w importowych ; będzie ulegała coraz większemu za- 
zaś 29 proc. Udział Górnego Ślą- |cieśnieniu. (J. P.) 


Aktualna sprawa 


Porównując ustrój całego na- 
szego życia gospodarczego z Za- 
chodem, już na pierwszy rzut 
oka stwierdzić można niedosta- 
teczność inwestycyj w różnych 
gałęziach wytwórczości polskiej. 
Nie nasza to wina, bo nigdy nie 
byliśmy krajem tak bogatym, jak 
niektóre państwa zachodnie. 

Są jednak i inne zagadnienia, 
które hamują aktywność nasze- 
go życia gospodarczego, a mogą 
i winny być usunięte we włas- 
nym zakresie. Mamy na myśli 
przedewszystkiem kredyt dyskon- 
towy, który ostatniemi czasy na- 
potyka na niepotrzebne trudno- 
ści, Nie mówimy o zniesieniu 
kwalifikowania weksli, czyli je- 
steśmy zdania, że zarówno wy- 
stawca, jak i żyranci muszą za- 
sługiwać na zaufanie instytucyj 
kredytowych, bo inaczej weksel 
stałby się bezwartościowym świst 
kiem papieru. Chodzi o rzecz 
zgoła inną — o termin weksla. 

Trzebą sobie jasno zdać spra- 
wę z tego, iż dla powodów, któ- 
rych nie mamy zamiaru w tem 
miejscu analizować, ani kryty- 
kować, prywatna instytucja kre- 
dytowa a tyle może swobodnie 
operować  materjałem wekslo- 
wym, o ile instytucja emisyjna 
materjał ten przyjmie do redy- 
skonta. Życie gospodarcze posłu- 
guje się — z nielicznemi wyjąt- 
kami — materjałem wekslowym 
z łerminami płatności od 2 — 5 


mies. i ten właśnie materjał, o 
ile jest z natury dobry, winien 
znaleźć lokatę. 

Otóż, w ostatnich czasach, szę- 
reg weksłi solidnych wystawców, 
z dobremi żyrami, jest stale od- 
rzucany przez banki, cieszące się 
najlepszą opinją w sferach go- 
spodarczych. Nie mamy do czy- 
nienia w danym wypadku z fan- 
tazją, kaprysem, lub złą wolą, 
lecz z niemożnością ulokowania 
weksli z terminami ponad 3% 
miesiąca, w instytucji emisyjnej, 
do redyskonta. 

Tego rodzaju stan rzeczy mo- 
że sparaliżować nasze życie go- 
spodarcze, zadając dotkliwy cios 
solidnym, potrzebnym dla obro- 
ny Państwa przedsiębiorstwom 
przemysłowym. Do tego dopu- 
ścić nie wolno i wydaje się, ze 
jedynem racjonalnem rozwiąza- 
niem sprawy jest bardziej liberal- 
ne ustosunkowanie się instytucji 
emisyjnej do terminów redyskon- 
towanych weksli. 

Czas nagli!... 

S$. H. 
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Eksport. wzrasta — obroty wewnętrzne maleją 


Tendencja zwyżkowa wywo- 
zu. wyrobów wełnianych, zapo- 
czątkowana tak pomyślnie w ro- 
ku bieżącym utrzymuje się nadal 
i osiąga bardzo poważne wyniki. 
Ten tak pomyślny rozwój wywo- 
zu obejmuje poza tkaninami biel- 
skiemi również wszystkie inne 
wyroby włókiennicze bielskiego 
ośrodka przemysłowego.  Wyją- 
tek stanowi przędza lniana, w 
której to gałęzi kwiecień wyka- 
zał zmniejszenie wywozu w po- 
równaniu z tym samym miesią- 
cem roku ubiegłego. Okres jed- 
nak czteromiesięczny też i w tej 
dziedzinie odznacza się wzro- 
stem. 

Ogółem wzrósł wywóz wyro- 
bów włókienniczych z Bielska 
w roku bież. o 69 proc. wagono- 
wo a o 50 proc. pod względem 
wartości w porównaniu z tym 
samym okresem roku zeszłego. 

Natomiast sytuacja na rynku 


Trudności w bielskim przemyśle włókienniczym 


wewnętrznym przedstawia się 
mniej pomyślnie. W kwietniu, 
jako miesiącu międzysezonowym 
zaobserwować można zazwyczaj 
większy spokój w wytwórczości 
przemysłowej, niż w innych mie- 
siącach, niemniej jednak stwier- 
dzić trzeba, że spadek zamówień 
u producentów spotęgowany z0- 
stał napiętą sytuacją polityczną. 

Początek kwietnia zaznaczył 
się ożywieniem obrotów wśród 
kupiectwa tej branży, na co 
wpłynęła w niemałym stopniu 
dobrze zapowiadająca się pogoda 
wiosenna. Pod koniec miesiąca 
ruch ten osłabł poważnie. 

Ujemny ten objaw doznał za- 
ostrzenia przez wstrzymanie się 
małych banków w przyjmowa- 
niu weksli do redyskonta. Trud- 
na sytuacja jaka w związku z 
tem powstała odbiła się przede- 
wszystkiem na przemyśle prze- 
twórczym. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była naogół niejedno 
lita, przy obrotach średnich. Notowa- 
no: Amsterdam 284.60, Bruksela 90.65, 
Gdańsk 100, Londyn 24.88, Nowy Jork 
5.31.25, Nowy Jork kabel 5.31.75, 
Montreal 5.30, Osło 124.95, Paryż — 
14.08, Sztokholm 128,05, Zurych — 
119,40. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.30, kanadyjskie — 
5.26.50, floreny holenderskie 283.60, 
franki francuskie 14.02, szwajcarskie 
118.90, funty angielskie 24.79, gulde- 
ny gdańskie 99.75, belgi belgijskie — 
90.40, korony norweskie 124.85, koro- 
ny duńskie 110.50, szwedzkie 127.45, 
liry włoskie 17, marki fińskie 10.70, 
niemieckie srebrne 78. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 

tendencja była niejednolita, -przy więk 


Anglja—najpoważniejszym odbiorcą 
rumuńskiej pszenicy 


W roku bież. W. B 
pierwsze miejsce wśród odbiorców 
pszenicy rumuńskiej. Obecnie — te 
lem dalszego wzmożenia eksportu 
zboża z Rumunji do Anglji — wy- 


anja zajęła | delegowany został do Bukaresztu 


stały przedstawiciel brytyjskich im 
porterów pszenicy. Przybył on do 
Rumunji wraz z angielską delega- 
cją handlową. 


Prasa © gospodarstwie 


| MIMO NAPIĘCIA POLITYCZNE- 
GO SYTUACJA GOSPODARCZA 
NIE JEST ZŁA 
Jak podaje „Polonja“: 
„Amerykański Instytut Badania Ko- 
njunktur Gospodarczych ocenia w swo 
jem sprawozdaniu za kwiecień sytua- 
|ojọ gospodarczą U. S. A. dość pesy- 
mistycznie. Stwierdza on, że obecny, 
niezadawalający rozwój konjunktury 
przypisać należy  przedewszystkiem 
|naprężeniu sytuacji politycznej w Eu- 
ropie oraz załamaniu się kursów na 
| giełdzie pieniężnej w Nowym Jorku“, 
Pogorszenie.sytuacji nie jest jed- 
nak wielkie, tak, że po rozpatrzeniu 
|soławowdakia amerykańskiego in- 
|stytutu „Polonja“ konkluduje: 
„Jak ną tak napiętą sytuację po- 
lityczną sytuacja gospodarcza świata 
nie jest złą. Stopniowo wszyscy się 
oswoją z niebezpieczeństwem wojny 
1 produkcje oraz handel będą się na- 
|da] utrzymywać na  zadowalającym 
poziomie. 


| MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRA- 
|CA GOSPODARCZA... TOTALNE- 
| MI METODAMI 
„Robotnik* przewiduje, że gdy 
|obecne napięcie polityczne minie, 
|przyjdzie czas pomyśleć o między- 
| narodowej współpracy gospodarczej: 
| ww gospodarce światowej góruje 
jdziś, niestety, problem strategiczny. 
Podobnie, jak na czoło zagadnień 
państw większych czy mniejszych, 
wysuwa się zagadnienie pogotowia 
wojennego. 
Skoro jednak przeminie groza, sko- 
ro wielkie przymierze demokracji 


jświatowej przezwycięży „dynamizm“ 
|l państw totalnych — sprawa gospo- 


darczej współpracy pokojowej państw 
świata stanie się znów problemem ak- 


mików Polskich pod b*słem: „Zjed- | tyalnym". 


noczenie organizacyj chemicznych fun 
damentem obrony chemicznej Pań- | 
stwa". Program zjazdu poza porząd- , 
klem -obrad dotyczących spraw orga- | 
nizacyjnych i zawodowych przewiduje 
wycieczkę do Trzyńca i Bogumina, | 
Uczestnikom zjazdu przysługiwać bę- 


dzie zniżka kolejowa w 
50 proc. 


Niestęty — nie wiadomo dlacze- 
go — w dalszych rozważaniach 
„Robotnik* chciałby tę współpracę 
oprzeć na metodach totalnych: 

„będzie trzeba pomyśleć o nowych 
drogach tej współpracy. Nie można 


Prawie 
wysokości się cofać nawet przed przejęciem me-! jest w ręku towarzystw zagranicz- 
| tod, zastosowanych przez państwa to- nych tak, że: 


talne., Takich metod, Jak kompensa- 
ta, jak wymiana w naturze, 


- | całej -produkcji 


„Niemcy mają zamknięty dostęp do 
nafty rumuńskiej 1 


ście trzeba je potraktować jako me-|nie mogą zaopatrzyć się w nią ina- 


todę lojalnej współpracy, a nie opa- 
nowania 
wych, jak to czyni Rzesza na Bałka- 
nie“, 


Skąd nagle w „Robotniku' takie 


czej niż przez kupno“, 


krajów  rynkoywo-surowco-| Niewyżyskane możliwości produk- 


cji nafty w Rumunji są nie wielkie: 
„prof.Macovel, dyrektor ramuńskie- 
go instytutu geologicznego, oblicza 


zamiłowanie do metod totalnych. Ijniewyzyskane jeszcze pola naftowe 
poco? Szczególnie w gospodarstwię |na 6.100 ha, co przy wydajności 10 
międzynarodowem. Żę „Robotnik* | ty5- tonn na ha daje 60 miljonów tonn 


ze względów socjalnych chce plae 
nizmu w gospodarce wewnętrznej 
to ostatecznie można zrozumieć. A+ 
le poco wprowadzać takie metody 
w gospodarce międzynarodówej, te- 


a to znów przy produkcji rocznej ok. 
7 mitljn. tonn grozi wyczerpaniem 
nafty już za 8 lat. W takim razie nię 
wartoby zakładać jakichkolwiek to- 
warzystw niemiecko-rumuńskich 
Pozostają wątpliwe złoża w Sied- 


go „Robotnik“ nie tłumaczy i nie miogrodzie, ale ich ewentualne od- 


wytłumaczy. 


RZĄD I SPÓŁECZEŃSTWO 
MUSZA BYĆ GOTOWE 

DO ZWIĘKSZONEGO WYSIŁKU 

Omawiając sfinansowanie dozbro- 
jenia i utrzymania pogotowia wor 
jennego „Czas“ zwraca uwagę, że 
zadania te wymagać będą od nas 
znacznego wysiłku gospodarczego, 
To też: 

„Do tego wysiłku musi sł 
tować 2 D musi się naay 
społeczeństwo. Rząd 
piękne wykresy wyrysowane przez 
rosnące jak grzyby po deszczu biura 
planowania a zrobić jeden podstawo- 
wy plan, plan ewentnalnego sfinan- 


krycie i eksploatacja 
kilkudziesięciu lat. 

W rezultacie autor konkluduje: 

„przez układ x Ramunją, Niemcy 
nie odniosły w sprawie zaopatrzenia 
w środki pędne tych- sukcesów, jak 
to głosiły, i jak przypuszczano zagra- 
nicą. 


WOJENNE POGOTOWIE 
GOSPODARCZE FRANCJI 
„Warszawski Dziennik Narodowy" 


to problem 


przygotować | wskazuje na znakomite pogotowie 
musi porzucić | gospodarcze Francji w porównaniu 


z Niemcami. 
Wg. zdania fachowców 


„Francuski przemysł zbrojeniowy 


sowania tych wydatków, jakie mogą Jest pod względem zakresu i zdolności 


okazać 


się ze względów obronnych | wytwórczej 


najsilniejszym w Euro- 


konieczne. To jest zadanie naczelne. | PIE". 


A społeczeństwo musi * zrozumieć, 
że ten plan wymagać będzie od nie- 
go ofiar*, 


NIEMCY NIE OPANUJA 
NAFTY RUMUŃSKIEJ 
Traktat handlowy niemiecko-ru- 
muński miał na celu m. in. opano- 
wanie przez Niemcy nafty rumuń- 

skiej. 

Jak wywodzi „Czas* nie będzie 
to dla Niemiec łatwem zadaniem. 
cała produkcją rumuńska 


Jeśli chodzi o zapasy złota to 
Francja posiada 6.567 miljn. RM 
w złocie, Niemcy zaledwie 71 miljo- 


| nów, czyli dziewięćdziesiąt razy mniej” 


l 


Pozatem Francja posiada wielkie 
lokaty zagraniczne, które mogą za- 
stąpić złoto i umożliwić import ma- 
terjału wojennego: 

„Obecnie lokaty zagraniczne Fran- 
ji spadły coprawda do jędnej trze- 


ciej przedwojennego stanu, lecz lo- 
katy Niemiec zredukowane zostały 
nieledwie do zera, ostatnio 


dopiero 


wzmocnione zostały dzięki zagranicz- 


nym lokatom b. Austrji i Czecha- Sia | 


wacji*. 


szych obrotach 41/:9/ wewnętrzną. No 
towano: 30/7, inwestycyjna II em. — 
84.50, serja 86, 4%, dolarowa 39,25, 
40/, konsolidacyjna 63, 41/+%/, wewnętrz 
na 61.75, 50%/, konwers. 66.50, 41/20/6 
ziemskie 56.50 — 57, 5%, Warsząwy 
z 1933 r. — 67.50, odcinki po 1.000 zł. 
68, 50% Łodzi z 1933 r. — 59, 5% 
Lublina z 1933 r. — 58.50, 5%/ Rado- 
mia z 1938 r. — 57. 


ARCJE 


Na rynku  akcyjnym przeważała 
tendencja nieco mocniejsza, przy ð- 
brotach średnich. Notowano: Bank 
Polski 1168, Cukier 37, Węgiel 35, 
Starachowice 56, Lilpopy 89, Modrze- 
jów 20, Haberbusch 68.50, Ostrowiec 
80 — 79,50 — 80, i 

W obrotach pozagiełdowych: 5% 
państwowa renta ziemska odcinki po 
5.000 zł. — 49, odcinki po 1.000 zł. — 
50,25 — 50, odcinki po .500 zł — 
56 — 56,50. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — losowanie. 

Inwestycyjna II em. — 81,50. 

Ronwersyjna — 66,50. 

Konsolidacyjna 63. 

Wewnętrzna — 61,75. 

Dolarówka — 39,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
gólny obrót wyniósł 2764 t., w tem ży= 
ta 758 t. Notowano za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 23—283,50, zbierana 
22.50—28, żyto I st. 15.25-15.50, II st. 
15—15.25, jęczmień browarny 19.75— 
20.25, jęczmień I st. 19—19.25, II st. 
18.75—19, II st. 18.50—18.75, owies 
I st. 17.25—17.50, I st. 16.50—17, 
gryka 21.75—22.25, mąki pszenne w 
zależności od gatunku 21 — 43, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 
26—26.50, I gat. 24,25—24.,75, razowa 
19.50—20, śrutowa 13—13,50, ziemnia- 
czana „superior“ 32 — 33, otręby 
pszenne grube 14 — 14.50, średnie ! 
miałkie 13—13.50, żytnie 11.75—12.25, 
groch polny 27 — 29, Victoria 37 — 
39.50, zielony 81—833, wyka jara — 
23.50—24.50, peluszka 25.50—27, łu- 
bin niebieski 12.50—13, żółty 14.75—- 
15.25, seradela targowa 16—18, serar 
dela o czyst. 950%/, 21—22, rzepak özi- 
my 58—59, jary 55.50—56.50, rzepik 
ozimy 52.50—53.50, siemie Iniane 58- 
59, słonecznikowe 45—50, mak niebie- 
ski 93—95, gorczyca 59—62, koniczy= 
na czerw. sur, bez gr. kanianki 85— 
95, bez kanianki o czyst. 97%, 115— 
125, biała surowa 260—280, bez ka- 
nianki o czyst, 97%, 3810—330, koni- 
czyna szwedzka 180 — 220, lucerna 
francuska 270—290, lucerna węgier- 
ska 400—425, lucerna chmielowa 80— 
90,90, nasiona buraków pastewn. 55— 
56, nasiona buraków cukrowych 103- 
108, makuchy |Iniane 25.50—26, rze- 
pakowe 13.50—14, słonecznikowe 20— 
20.50, konopne 13.50—14, kokosowe— 
18—18.50, palmowe 16.25—16.75, śrut 
sojowy 28.50—24, Iniany 25 — 25.50, 
rzepakowy 18.50—14, kokosowy 17.50- 
18, palmowy 17.50—18, mieszanki kasz 
treściwych: otrębowo-makuchowa 19- 


20, makuchowa 20.50—21.50, słoma 
żytnia w snopkach 4,75—5.25, słoma 
żytnia presowana 4.25—4.75, siano 


prasowane I pat. 9—9.50, II gat. 7,50- 
8, fasola cukrowa biała 39—40, ziemi- 
niaki jadalne 4,50—5, ziemniaki fa- 
bryczne 4.25—4.50, przelot 90—100, 
rajgras angielski 35—40. 


n RCA 
Fundusz Obrony Morskiej — 
konto w P.K.0. 42.000 


BI | | = —————— c ZA 
trzeba walczyć o każdy grosz... 


Galy 


Nie czas na demagogiczne wnioski radnych 


Komisja finansowo - budżeto- 
wa Rady Miejskiej m. Warszawy 
kończy dziś obrady nad budże- 
tem stolicy na rok bieżący. 

Ukoronuje te obrady budżet 
nadzwyczajny, obejmujący inwe- 
stycje miejskie. 

Widzimy w nim, po stronie 
wydatków, 85 miljonów złotych 
po stronie projektowanych 
dochodów zaledwie 10 miljonów. 

Skąd powstała suma 35 milio: 
nów? Jestto przeciętna wydat- 
ków inwestycyjnych z ostatniego 
pięciolecia. Z faktu, że wydatki 
preliminowano opierając się na 
wykonaniu budżteów z lat ubie- 
głych — wyciągnąć można wnio- 
sek, że starano się zachować nic- 
zbędną ostrożność i układano 
budżet w granicach zaspokojenia 
najbardziej palących potrzeb. 

Na szerokie plany, dziełą o 
wielkiej skali niema miejsca w 
tym skromnym budżecie. 

Po stronie dochodów widzimy 
zaledwie 10 miljonów. Resztę 
trzeba będzie dopełnić pożycz- 
kami. 

Czem jest dla kraju stolica, nie 
potrzeba dowodzić. Zdają sobie 
z tego sprawę wszyscy i wszy- 
scy pragnęliby być dumni z wy- 
glądu stolicy. Ale Warszawa sa- 
ma nie może nadrobić wieko- 
wych zaniedbań i dokonać tak 
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olbrzymiego wysiłku, aby w sto- 
sunkowo krótkim czasie osią- 
gnąć poziom wielkich stolic eu- 
ropejskich. To też na ten cel po- 
winny się znaleźć także inne, po- 
zastołeczne źródła. 

Nie bez racji chyba Warszawa 
oczekuje wydatniejszej pomocy 
od Funduszn Pracy a i Fundusz 
Drogowy winien w szerszym 
stopniu uwzględnić jej potrzeby. 
Rozbudowa stolicy idzie nietylko 
w kierunku powiększania ilości 
gmachów, ale i w kierunku sta- 
łej rozbudowy dróg. Prócz Fun- 
duszu Pracy i Funduszu Drogo- 
wego istnieje zresztą wiele innych 
źródeł o charakterze ogólnopań- 
stwowym, z których znaczniejsze 
odsetki powinny być przeznaczo- 
ne na potrzeby inwestycyjne sto- 
licy. 

Trzeba jeszcze powiedzieć i to, 
że trudno byłoby wymagać, aby 
jedno pokolenie pokryło te or 
brzymie braki. Na rachunek 
przyszłych pokoleń należałoby 
zaliczyć pewne sumy, bo z bie- 
żących wpływów budżetu nie 
można ich wiele przeznaczyć. 
Byłoby objawem gospodarczo 
niezdrowym gdyby dzisiejsze no- 
kolenie miało płacić za wszystko, 
z czego właściwą korzyść czer- 
pać będą dopiero pokolenia, któ- 
re przyjdą. 
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Tymczasem jednak, jeśli cho- 
dzi o pracę radnych i pracę za- 
rządu miasta, o współpracę tych 
dwóch czynników, mających 


wpływ na gospodarkę stolicy, na- 
SEE PŁUC 


leżałoby sobie życzyć, aby cecho- 
wała ją nietylko wspólna troska 
ale i jednaki rozsądek, 


Od radnych miejskich oczeku- 
jemy oczywiście jednego i dru- 
giego. Oczekujemy, że upomną 
się o każde źródło, z którego 
możnaby wydobyć fundusze na 
potrzeby Inwestycyjne stolicy, ale 
nie oczekujemy bynajmniej wnio- 
sków demagogicznych, do- ni- 
czego, prócz jałowego efektu, 
nie wiodących a powiększających 
tylko istotne trudności.  j-k. 


jest nieubłagana 1 corocznie, nie ro- 
biąc różnicy dla płci, wieku i stanu, 
kośl 
czaniu. 


miljony ~ ludzi. Przy zwałl- 
chorób płucnych, 
bronchitu uporczy- 
wego, 
szlu, 


męczącego ka- 
grypy stosu- 

: ja p. p. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAN"—Gę- 
seckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm | 
samopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała usuwa kaszel. Sprzedają 

apteki. 815 
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Trzeciomajowy konkurs radjowy 
na piosenkę polską 


Wzorem lat ubiegłych Polskie Ra- 


djo ogłosiło w dniu 3 maja konkurs 
na piosenkę- polską, któraby wzboga- 
ciła repertuar rozgłośni radjowych 1 
przyczyniła się do wyrugowania ma- 
ło wartościowych piosenek obcych. 
Chodzi zatem o rozbudzenie- warto- 
ściowej rodzimej twórczości muzycz- 
nej i poetyckiej w dziedzinie piosen- 
ki 


Temat i charakter piosenki jest do- 
wolny z wyłączeniem jedynie moty- 
wów nowoczesnych tańców  egzoty- 
cznych. Tekst piosenki może być no- 
wy lub oparty o dawne teksty pol- 
skie (fraszki, satyry itp.); może do- 
tyczyć piękna kraju, mowy polskiej, 
polskich obyczajów, może być poświę 
cony rodzinie, domowi, życiu żołnie- 
rza, marynarza, robotnika, wsi itp. 

Termin nadsyłania utworów upły- 
wa z dniem 380 września, prace jury 


konkursowego trwać będą aż do 
kwietnia 1940 roku, kiedy to nadestė- 
ne piosenki zostaną ocenione 1 zakwś 
lifikowane do nagrody. Rozdanie ns 
gród odbędzie się dn. 3-go maja 1940 
roku przed mikrofonem Polskiego Ra 
dja, przyczem wszystkie , nagrodzone 
piosenki zostaną nadane przez radjo: 
Z pośród wyróżnionych przez jury 
piosenek słuchacze: -wybiorą te, któ: 
re najlepiej im się podobają i przy” 
ślą swój głos do Polskiego Radja 
Piosenki, które uzyskają najwięcej 
głosów, otrzymają dodatkowe nagro 
dy słuchaczy. : i 

Polskie Radjo wyznaczyło 15 na 
gród jury w łącznej sumie 3.100 zł 
oraz pięć nagród słuchaczy w łąctź 
nej sumie 800 zł. : 

Szczegółowe warunki konkursu © 
trzymać można w Polskim Radjo, — 
Warszawa, ul. Mazowiecka 5. 
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_ Jak czesały się i stroiły 
kobiety przed 7000 lat 


Wśród wykopalisk odkrytych w. Kisz, 

w Mezopotamji znaleziono bardzo cie 
kawe dokumenty i przedmioty, ilu- 
strujące życie kobiet przed” 7,000 lat. 
Życie Sumeryjki (najstarsi mieszkań- 
cy Babilonu, twórcy wysokiej. kultu- 
ry, zwali się Sumerami) nie wiele się 
różniło od obyczajów dzisiejszych nie- 
wiast. 

Tak samo, jak panie z naszej ery, 
„robiły się na bóstwo" przed space- 
rem po ulicach Babilonu; dodajmy, że 
ulice te były zabrukowane (średnio- 
wiecze zaś ulic nie brukowało), 

Promenada służyła po to, aby zwró 
cić uwagę młodych mężczyzn na ro- 
dzaj niewieści.. Eleganckie Sumeryjki 
nosiły suknić wełniane, -spięte i ozdo- 
bione długiemi miedzianemi szpilkami 
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Zapisujcie się do LOPP 


1 broszkami. Ponadto zdobiły je przed 
kier z kości słoniowej i lapis la 
zuli, 

Twarze, policzki t w barwiły 
damy z. przed 7.000 lat różem, prep 
rowanym z barwnika-roślinnego, 
sy zaczesywały do góry, przytrzymu* 
jąc je grzebieniami z muszli i azpil 
kami miedzianemi. 1 


Przed spacerem kąpały się i nama* 
szczały. : 

Kosmetyki, róże, olejki, pachnidła 
przygotowywały sobie panie same, 
służyły do tego ładne, z gliny wypa* 
lane miseczki i mosiężne naczynia. 
Znaleziono szereg takich czarek, ty- 
glelków od maści, nożyków do roz- 
cierania farby, a nawet na e Z 
którego unosił się lekki zapach per 
fum. 

Młoda mężatka na nowe gospodźr 
stwo przynosiła figurkę z kości sło” 
niowej lub gliny. Było to bóstwo 
strzegące domowego ogniska. 

Sumeryjka, jako dobra matka, samā 
sporządzała dzieciom zabawki. Jedńiż 
z tych zabawek, dwukołowy 'wóze* 
czek z konikiem, na przodzie, w nić” 
zmienionej postaci « zachował się dó 
dziś, h 

Gdy dziėċko nie mogło zasnąć, mat- 
ka usypiała ję grą na harfie: Sumeryj 
ka nie była niewolnicą swego męża; 
miała pełne prawa do jego majątku. 
Jednak zdradę kobiety karano śmier- 
cią. Kobietom wolno było tańczyć. Ó* 
czywiście «tylko w niezwykłych oko" 
licznościach, a więc: na święcie bó- 
gini wiosny, czy jesieni, dla uczcze” 
nia powracających wojowników dtp: 
Strolły wówczas włosy i szaty kwia* 
tami, tańcząc przy dźwiękach 
miostrunnej harfy. Tańce te kończyły 
się zresztą rozpustnemi orgjami. 


Ciekawostki ze Świata 


WITAMINOWY INSTYTUT PIĘK* 
i NOŚCI 

W najelegantszej dzielnicy Lon 
dynu May Fair otwarto nowy in- 
stytut piękności. Nie właściwie nie 
byłoby w tem ciekawego; gdyby nie 
przemówienie. właścicielki instytutu 
p. Mary Caswel, która zapowiedzia* 
ła, że w instytucie jej, kremy, pu 
dry i inne specyfiki zostały skas0" 
wane! ć 

Panie, które korzystać będą z It" 
stytutu p. Caswel będą odżywiały 
się w czasie kuracji wyłącznie OWO 
cami i jarzynami, Zamiast kremów 
kosmetyczka nałoży na twarz ma 
seczkę z ogórków lub brzoskwin!: 
bananów i innych... b. smacznych 
owoców. Gatunki owoców, jakie in- 
stytut pacjentce. swej zaaplikujć 
są zależne od. gatunku cery. Cera 
sucha potrzebuje np. tartego orze 
cha amerykańskiego lub banan% 
cera tłusta natomiast: ogórka, mar 
chewki itp. i 

Kuracja „witaminowa” w: Insty- 
tucie kosztuje 50 funtów (1.250 zł.) 
i jak dotychczas p, Caswel ma p 
jęte wszystkie godziny na najbli 
szy miesiąc, z 


GROSZEK PEARL BUCK 


Podczas międzynarodowej WIRE 
wy kwiatów w Nowym Jork A 
pierwszą nagrodę za groszek otrzy” 


mał 16-letni David Burpee.z Fila 
delfji. 
Kwiatki  16-letniego ogrodnika 


odznaczają się przemiłym zapachem 
5 $ i pięknym różowym kolorem. ć 
8 143054 93 | cześć ostatniej laureatki Nobla? 
merykańskiej pisarki, groszek 1# 
vida Burpee, nazwano jej n 
kiem: groszek Pearl Buck. 


ZEE, 


m0 — 


TEMI 


' Temp 
Od 2 st. 
Zachodz 
Wschod 


Teatr 
Rustican 


iN 
DOZE 


——— 


Adria: 
Atisnti 
Baltyk 
Casino 
Capitol 
Cotosst 


ows 


1N*VKUKMAUJK U FILMAUH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


W kinach 


Adria: Zaza”, 

Atinatios „Wielki wale”. 

Baltyk: „Niewolnica Szanghaju". 
Casino: „Lekcja małżeństwa”, 

Capitol: „U kresu drogi”. 

Coiosseum: ..3yn Frankensteina". 
Koray: „Piekto Sahary" 1 „Sensacja 
(ej świat”, 

iiei „świat mówi o nas” t „Cztery 


Entopa: „Dni szczęścia”. 
Filharmonja: „Zapomniana mełódje”. 
Hallon; „Florjan | dodatki. 
Nollywecd: „Głos krwi” 1 rewja, 

mperiał: „Serca uliczników”. 

Italia: „Hotel w Tyrolu", 
Jurata: „La Habanera” | „Wzgardzona”* 
ą "bo pnrafji św. Andrzeja! „Śmierć czy- 
I w dźungił'* 1 „Buziaczęk”, 


ot: Granica” i dodatki. 
Miejskie; „Marja Antonina". 
Majestie: „Wesoły ordynans”, 


twa: „Blond niebezpieczeństwo” 1 „ZR 
niona wyspa. 
Napoleon: Gibraltar, 
p owa Tombola: „żebrak w Purpurze” 
„„Buzjączek”*, 


Olza: „Piraci prerjt”. 
Palladium: „Mikado, 
An: Trzy serca" 


„Papi Walewska” 1 Po- 
e'. 

: „(Przygoda wa dwoje”. 

t „Scypion afrykański", 

Rex (Długa 9): „Paweł 1 Gaweł” 1 „Wę- 


Tetit A 
brali Trianon: 


t „Banita”. 
S 1 „Florian t „Buster Keaton”, 
Sorrento: „Więzienie bez krat” 1 „Nie- 
Mośną dziewczyna”, 

Stinka; „List do matki”, 

gtudfo: „Taniec na wulkanie”, 
golowy: „Panna Ewa”. 

golatowią: „„Ukochany”*. 
nylt: „Złotówłoga” i dodatki, 

ons: „Zapomniana molodje*” 1 


Victoria; „Włóc: 
ele . 
a ję kaz „Kłams 


Fotoplastikon (ul, Marszałka Focha 9) 
7 wietla codziennie 6d godz. 15-ej do 
Kali. „plastyczne widoki w naturalnych 
porach z nad Nilu. 

Y Anorama (Nowy Świat 27): Gibraltar, 
anger, Suez 1 Ceuta, 


PREMIERA „SAMUELA ZBOROWSKIE- 
GO” W TEATRZE NARODOWYM 


kg” Plelaty welon” ukaże się jeszcze tyl- 
Jess JAZY na scenie Teatru Narodowego. 
Og, bohaterkę gra z wielką flnezją Marja 
majao aska, inne zań główne role odtwa- 
Sitte Zofja 'Kajzerőwna jako Wiga, Wa- 
or Aska — Rogina, śliwiński — Tytus, 
brzydzł: Dulębianka 1 Ciecierski (hr. Ze- 
ioy eccy), Reżyserja — Al. Zelwero- 


dodat- 


wo Krystyny” | dó- 


13 maja, premjara dra- 
erzy soctla „Samuel Zborowski” — z 
Jun Leszczyńskim w rol tytułowej i 
tych 7%-Stępowskim jako Batorym. W in- 
À rolach — Zeiworowicz, Dominiak i 
„ (Tan, Piotr 1 Andrzej Zbo- 
Damięcki (kanclerz Zamoyski), 
(Gryzelda Zamoyska), Sull- 
zapiński, Milecki, Pasław- 

T, Chmielewski, Chmur- 
ler SI ingi, — w reżyserji Leona Schil- 

9 

Pronaszki. prawie dekoracyjnej Andrzeja 


PRENSJONAT WE DWORZE” W TEA- 
TEZE LETNIM 


majera onat. we dworze, jak i inne ko- 
blican ledrzyńskiego, zyskał tłumy pu- 
Ofci, stanowiącej od tat wiernych 


rw 
sarachników talentu świetnego komedjopi- 


tobliy ry zawsze umie poruszać -w żar 
życjiwej formie szereg bolączek bieżącego 
monate, zabawnych figur w tej nowej ko- 

en tworzy. Zaklicka, „Gellówna, Ola 
teroz, fska, Macherska, Niczewska, Rot- 
Zejqowski rwid, Hnydziński, Żabczyński | 


ue — w żywej i 
UK. Borowskiego. 


WERKEND” — WE £RODĘ 70 RAZ 


się sDltatna komedja „Week-Bnd* nkaże 
raz waas na scenie Teatru Nowego po 
Śwlerczewięki a Zsiklińską, ZM z l 

è ry szewska, erzejská, 
Śżyckim, Wesołowskim Te ZO ry 


sprężystej reży- 


NOWA PREMJERA U MALICKIEJ 


Teatr y 

alickiej daje dziś i codziennie 
Pom dstawienie n Miey sztuki G. de 
Dremi iche'a OCHANA"*.  Obsadá 
Liedtkc . Malickę, K. 'Bendą | J. 
ją | Dmi na czele. W drugiej połowie ma- 
Kuby era wasołej komedii p. t. „JULIĄ 
R Ea SOBIB DZIECKO + w reżyserji 


fr. fr. 601.033.671,18 
BEREITET IIA 


SKRÓCONY BILANS ROCZNY 
Banku „Banque Franco-Polonaise — Bank Francusko-Polski“, 
i Francuska Spółka Akcyjna 
_, ODDZIAŁY w POLSCE (Warszawa, Katowice, Gdynia, Poznań) 
w dniu 31 grudnia 1938 r. 


STAN CZYNNY: 
Kasa 1 sumy do dyspozycji 
Bilety skarbowe 
Waluty zagraniczne 
Udziały konsorcjalne 
Banki krajowe 
Banki zagraniczna 
Dyskonto 
Protesty: 

z lat ubległ. 

z 1938 r 


Kredyty w r-kach bież. 
Pożyczki terminowe 
Kredyty akcept. i remburs, 
Różne rachunki 


616.106,59 


Złote 
5.582.837,10 
19.700.000,— 
18.009,28 
35.000,— 
944.884,54 
801.751,41 
12.025.466,08 


616.106,59 


19.026.138,11 
1.000.000,— 
171.983,19 
696.556,48 


Suma bilansowa zł. 60.618.732,78 
karire nee eee a 


Dtużnicy z tyt. gwarancyj 
Inkaso 
Różni za akredytywy 


4.890.718,11 
7.215.324,96 
157.348,66 


MAJ 
| BANQUE FRANCO -POLONAISE, BANK FRANCUSKO- POLSKI 
Paryż, rue des Pyramides Nr. 15 
Bilans ogólny na dzień 31 grudnia 1938 r. 
przedstawiony Walnemu Zgromadzeniu Akcjonarjuszów Banku dla zatwierdzenia i podziału zysków 
N NIA H STAN CZYNNY: Fr. Fr. STAN BIERNY: Fr, Fr. 
Ws. sł 354. Z. 1910 AXcjonarjusze 25.000.000,— | Kapitał 50.000.000,— 
A Kasa i sumy do dyspozycji 102.973.329,19 | Rezerwa ustawowa 1.849.565,34 
w 5 Portfel wekslowy 243.456.341,25 | Inne rezerwy 14.500.000,— 
Ai RRC Kredyty zabeznieczone 134.567.996,87 | Przekazy na bank 9.442,065,43 
»mperatura o goaz, t-e} wYnOSSĄ |Rachunki bieżące 22.223.720,15 | Rachunki bieżące 347.050.029,23 
achodzie | da 12 zł w Malopolece |Dłużnicy za akcepty 13.831,767,40 | Wkłady terminowe 101.594.294,72 
Wschodniej. Inkaso 49.255.364,46 | Akcepty 13.831.767,40 
i = Papiery wartościowa 3.472.180,05 | Różni za inkaso 49.255,364,46 
A ERĄ, REWA mewicy, | Nieruchomości 6.252.971,81 | Różne rachunki 10.271.035,59 
catym Kraju pogodne, O niowiols Pozostałość zysków z lat ubiegłych 1.746.812,76 
ki 6 z iu. Noc chł 5 
dna, ir Kl kata pA T ar a p AAO Czysty zysk za rok 1938 1.492.736,25 
Wschodnie. fr, fr. 601.033.671,18 fr. fr. 601.033.671,18 
TER DSN ITZE peee enaar ard 
W teatrach } ; 
a EE A u e Po dokonanym przez Walne Zgromadzenie podziale zysków 
uaticana", > „. [STAN CZYNNY: Fr. Fr. STAN BIERNY: Fr. Fr. 
Rea Kolki Boniek: 7 a NAoionarjnszo 25.000.000,— | Kapitał 50.000.000, — 
gd Kasa i sumy do dyspozycji 102.978.329,19 | Rezerwa ustawowa 1.928.130,39 
mał À Portfel wekslowy A 243,456.341,25 | Inne rezerwy 14.500.000,— 
Teate Atentumt ,, Bawilaki". „ |Kredyty zabezpieczone 134.567.996,87 | Zyski przeniesione na rok następny 1.989.549,01 
Teatr Ba: Skowronek". + =" |Rachunki bieżące 22.223.720,15 | Przekazy na bank 9.442.065,43 
Testr „Butfo”: „Ale się szbawił”. o | Dłużnicy za akcepty 13.831.767,40 | Rachunki bieżące 347,050.029,23 
M `z Lachy”. 
imiytot Reduty! nilanocaka "1 duch, |Tnkaso 49.255.364,46 | Wkłady terminowe 101.394.294,72 
SEZONIE” OTWÓRZ SIDI".  Zimińską | Papiery wartościowe 3.472.180,05 | Akcepty 13.831.767,40 
benita A- mialam, Kiesiczowna, Fogtlem. | Nięrnchomości 6.252.971,81 | Różni za inkaso 49.255.364,46 
egro, Ronarskim na czele zespołu, Dwa Różne rachunki 10.192.470,54 
brzedstawienia: 7.80 1 10 wiecz. Dywidenda do wypł. za 1038 r. 1.250.000,— 


E ai 
fr. fr. 601.033.671,18 


STAN BIERNY: Złote 

Kapitał zakładowy 2,500.000,— 
Wkłady 5.839.424,57 
Rachunki bieżące 44,332.039,54 
Różne nat. płat. zobow. 347.422,26 
Banki krajowe 504.597,97 
Banki zagraniczne 5.365.172,95 
Zobow. z tyt. kred. remb., i akc. 171.983,19 
Różne rachunki 1.456.326,19 
Zysk za 1938 rok 101,766,11 


Suma bilansowa zł. 60.618.732,78 
DAEA 


Zobow. z tyt. udzie. gwar. 4.890.718,11 
Różni za inkaso 7.215.324,96 
Akredytywy 157.348,86 


SKRÓCONY RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1938 ROK > 
Banku „Banque Franco-Polonaise"Bank Francusko-Polski”, Francuska Spólka Akcyjna 


Oddziały w Polsce (Warszawa, Katowice, Gdynia, Poznań) 


WINIEŃ: 

Procenty I prow. wypłac. 
Koszty handlowe 
Podatki 

Odpisy na dłużnikach 
Zysk za 1938 rok 


Złote 
1.362.933,23 
1.154.054,10 

105.449,87 
352.258,44 
101.766,11 


e tanem m M ame amem waz 
zł. 3.076.461,75 
baiana em ra 


MA: Złote 

Procenty i prow. pobrane 2.923.358,56 
Różnice kursowe 153.103,19 
534 zł. 3.076.461,75 


RK E TUI ZAK TYT O O ZE OZ ETÀ 
fRacijo 


WTOREK, 9 maja 
WARSZAWA I' (Raszyn) 


£.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
8.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny, 7,15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hej 


nał z Krakowa. 12,08 Audycja południowa. 
15,00 „Straszne przygody otti? — opo- 
wiadanie dla młodzieży. 15,15 Skrzynka ©- 
gólna. 15,80 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien- 


nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospo 
darcze, 16,20 Przegląd aktualności finan- 
sówo-gospodarczych. 18,30 Pieśni Mendels- 
sohna i Schuberta. 16,55 Surowce w życiu 
gospodarczem — Kauczuk” — pogadanka. 
17,05 Utwory klarnetowe. 17,25 gielski 
przyjaciel Polski — pogadanka, 17,35. „Z 
pleśnie po kraju”. 18,00 Koncert orkiestr 

CE ). 18,50 Audycja dla robotni- 


ków. ońcert rozrywkowy. 20,00 Au- 


dycja dla wsi. 20,15 Koncert rozrywkowy. 
20,85 Audycja informacyjne. 23,15 Ostatnie 
wiadorności dziennika wieczornego. 
Przegląd prasy. 


23,20, 


WTOREK, 9 maja KE 

15,00 „Straszne przygody Toff" =- 
opowiadanie dla młodzieży. 

16,30 Pieśni Mendelssohna i Schu- 


berta. 

17,05 Utwory klarnetowe — gra Jó- 
zet Madeja. 

21,00 Wilhelm Tell — opera G. Ros- 
mnogo Transm. z Florencji. 

22.05 „Książki o dziejach teatru pol 
skiego") 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Zespół M. Wróblewskiego. 15,00. 
„Znane pianistki jazzowe" — koncert roz- 
rywkowy (płyty). 15,45 Muzyka popularna 
(płyty). 16, Koncert kameralny. 16,40, 
Wiadomości sportowe. 16,46 Parę informa- 
zh 16,50 ik solistów. 17,10 Przegląd 
kulturalny. 17,26 Życie kulturalne stolicy. 
17,40 Muzyka lekka (płyty). 13,00 Wokal- 
ny koncert rozrywkowy (piyty). 18,80 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 21, uzyke (pły= 
ty). 21,10 „Przemiany smaku jutor=eklego''. 
Recital fortepianowy. 


peaa 


LL LO I Gz 2 20022 LE 2 preen 


KROTK 


piosenki", 
Polaków z Zagranicy, 


pela, 2,00 Pogadanka. 3,10 Koncert orkie- 
arszawskiej. 


stry Opery 
ŚRODA, 
WARSZAWA 


Dziennik poranny. 


ka obiadowa. 16,00 
wy. 168,05 Wiadomości 


Dom 1 szkoła: O Dołach specjalnych — 
Odczyt wojskowy. 17,15 Koncert solistów. 
„Czwórka radjowa'' 1 
0 RY. 18,30 „Echa 
wy. 20,00 Audycja dla wsi. 20.15 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 20,35 Audycje infor- 


pogadanka. 16,85 


18,00 „Te cztery”, 
Mała Orkiestra P, 
mocy. i chwały**, 


macyjne. 21,00 Koncer 
„Pochodnie wieków: 
22,00 Folklor 


mości 
domości z Polski w j 


SRODA, 10 maja 


17,00 Odczyt wojski 
17,16 Koncert solis 


18,30 „Bcha mocy i chwały”, 


19,00 „Wuj kupuje 
mówiona, 
21.00 Koncert 


21,80 
aylj 


„„Pochodnie 
anka”. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,00 Sekstet K. Blaschke. 15,00 „PO & 
driny w Paryżu” — koncert rozrywkowy 
#9 muzykn (płyty). 15,30 Koncert popularny (płyty). 


(płyty). 22.58 Utwory 
FALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Polskie ntwo 
ry fortepianowe, 0.25 „Uczmy się polskiej 
0,45 Dziennik ij siąk 


10 maja 

I (Raszyn) 
6.50 Pieśń „Kiedy ranne ws 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Mużyka (p 
7.15 Muzyka 
Ea Ia tyś, TST gia ACH 
szkół. 11, yty. 11, ygnał 

nał z Krakowa. 12,03 Au Pea Eat 
15,00 Audycja dla młodzieży, 
Dziennik popołudnio- 


różnych narodów (płyty). 
22,55 Przegląd prasy. 28,00 Ostatnie wiado 
dziennika wieczornego. 


chopinowski — gra 
Gertruda  Konatkowska. 


Zw, 


1,05_ Dziars ka- 


ą zorze”, 
yty). 7,00 

(płyty). 
łudniowa. 
5,80 Muzy= 
gospodarcze. 16,20. 
wiedeńskie. 17,00. 


oncert rożrywko+ | 
f 


t chopinowski. 21,30 
Marsyljanka””. 22,00. 


23,05 Wis- 
ęzyku angielskim. 


' 16.03 Symfonje 


Brahmsa (płyty). 
Wiadomości sportowe. 16,45 Parę informa- 
cyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Pogadanka 
aktualna. 17,20 Pogadanka społeczna. 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka po- 
pularna (płyty). 15,80 Muzyka taneczna z 


16.40. 


owy: 
tów. 


Katong w PYŁ 21,05 Muzyka lekka i taneczna SPR 
t. 


). 22,05 „Generał Henryk Dąbrowa 
22,25 Koncert solistów. 23,00 Koncert 


wieków”: „Aar | KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Przeplatanka 
muzyczna. 0,46 Dziennik w języku polskim 
i angielskim, 1,00 Pieśni. 1,20 ,,Poszukiwa- 
cze Rota", 1,80 „Wśród żołnierzy” — kn 
cert. 2,00 Maj — miesiąc Panny Maryi w 
Polsce — pogadanka, 3,10 Pieśni do Matki 
Boskiej, 


g 


Towarzystwo Budowy Maszyn 
1 Urządzeń Sanitarnych 
DRZEWIECKI I JEZIORAŃSKRI 


Spółka Akcyjna. 
Bilans w dniu 31 grudnia 1938 r. 


Stan czynny. Nieruchomości złotych 
993200.40; Maszyny, narzędzia i ru. 
chomości zł. 529198.02; Zapasy mate- 
rjałów i roboty rozpoczęte 4416222.67 
zł; Gotowizna zł. 65100.71; Papiery 
procentowe zł. 93887.20; Akcje i u- 
działy w innych  przedsiębiorstwach 
zł. 22001.—; Odbiorcy zł. 1433526.76; 
Różni dłużnicy zł. 22638,88; Depozyty 
zł. 50000—; Sumy przechodnie zł. 
1898.50; Suma bilansowa 3657673.64 
złotych. 

Gwarancje zł. 454633.46. 

Stan bierny. Kapitał akcyjny zł. 
900000.—; Kapitał amortyzacyjny zł. 
428870.10; Kapitał zapasowy złotych 
1470838-—; Kapitał rezerwowy złotych 
357116.82; Dostawcy” zł. 799113.79; 
Banki zf. 362414.50; Odbiorcy złotych 
168119.72; Różni wierzyciele 179562.92 
zŁ; Depozyty zł. 50000.—; Sumy prze- 
chodnie zł. 138747.81; Straty i Zyski 
zł, 126644.88; Suma bilansowa zł 
36576783.64. 

Gwarancje zł, 454683.46. 


Rachunek Strat I Zysków: 


Winien. Administracja zł. 458243.92; 
Koszty ogólnę zł. 296973.46; Podatki 
1 świadczenia socjalne zł. 217997.73; 
Koszty kredytów zł. 35993.34; Amor- 
tyzacja zł. 45600.—; Odpis na kapitał 
zapasowy zł. 11600.—; Rezerwa. na 
wykończenie robót i opłatę podatku 
dochodowego zł. 60725—; Zysk zł. 
126644.88; Razem zł. 1253778.33. 

Ma. Zysk brutto zł. 1253778.83. 

545 
ZZOZ 
I Ogłoszenie. 
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą: 
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ, Spółka Akcyjna, 
zaprasza pp. akcjonarjuszów na 68 
Zwyczajne Zgromadzenie Walne, któ- ' 
re odbędzie się w dniu 81 maja 1939 
roku, t. j. w środę o godzinie 11-ej 
rano w sali sesjonalnej Towarzystwa. 
w Warszawie, przy ul. Jasnej Nr. 4 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczą- 
cego Zgromadzenia, 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania, bilansu oraz rachunku zy- 
sków i strat za rok 1938, 

8. Powzięcie uchwały o podziale zy- 
sków, 


4. Udzielenie 
kwitowania z wykonania przez 
czynności. 

5. Zatwierdzenie budżetu na r. 1939 
oraz ustalenie wysokości wynagrodze- 
nia dla Zarządu i Rady Nadzorczej 
Spółki na rok 1939, 

6. Wybory do Zarządu i Rady Nad- 
zorczej Spółki. 

7. Zezwolenie członkom władz War- 
szawskiego Towarzystwa. Ubezpieczeń, 
Spółki Akcyjnej, na uczestnictwo we 
władzach innych towarzystw ubezpie- 
czeń, 

Pp. Akcjonarjusze, pragnący wziąć 
udział w Zgromadzeniu, powinni zło- 
żyć w biurze Zarządu Spółki przy- 
najmniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia akcje lub kwi- 
ty depozytowe na dowód złożenia ak- 
cyj u notarjusza, w krajowej instytu- 
cji kredytowej lub w firmie Lazard 
Brothers and Co. Limited w Londy- 
nie, z zastrzeżeniem uzyskania w tym 
ostatnim przypadku zezwolenia Mini- 
stra Skarbu wymaganego art. 399 Ko- 
deksu Handlowego. 546 


m M a 0 A 


Ogłoszenia drobne 


wyroby: nakrycia, półmi- 
Srebrne ski itd, złoto, biżuterję. 


Kupno. Sprzedaż. Kwity lombardowe. 


"siema  Menryk Juwiler, 


firma 
telefon 6.55.28 (dawniej 


` 8-to 5 
Krzyska V;Nowy Świat 598). Filjt 
510 


nię posiadamy. 
wiórkowanie, cy- 


Froterowanie, Mywaeawa i ey: 


peracja posadzek, mycie okien. 

i leszk D 
Sprzątanie biur, wurek, De 
azczenie tapel i sufitów, odkurzanie 
sparatami elektrycznemi oraz stała ich 


konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
10 ns 24. telef 6-28-02 


p a D kt || Potrze- 
anie UYyreRLIOTZE! vuje Pan 
naprawdę dobrego, niezawodnego pra- 
cownika? Takim właśnie jestem. 
Kwalifikacje: kierownictwo biura, bu- 
chalterja, korespondencja, tranzakcje 
handlowe i podróże. Jestem młody, 
energiczny. Posiadam pierwszorzędne 
świadectwa i referencje. Warszawa, 


władzom Spółki po- 
nie 


Mokotowska 168 — 43. R. wy 


} 


Str. 10. 


W DNIACH NAJBLIŻSZYCH OTWAR- 


CIE PRZYSTANI LIGII MORSKIEJ NAD | Wzorem lat ubiegłych dnia 5 


PILICĄ W SULEJOWIE. 


CEEE NDS CZE XZKEH S TJT CA ATA Y AE TEELT cyjny, który opracował program 
Z Tow. opieki nad wieźniami 


„Patronat” 
Referat delegata mecenasa 


W powodzi zebrań najrożno - 
rodniejszych organizacji i insty- 
tucyj odbyło się doroczne zebra 
nie Towarzystwa Opieki nad 
Wiięźniami ,Patronat* w Piotr- 
kowie Tryb. Doroczne zebranie 
Patronatu, które zaszczycił 
delegat Zarządu Główne- 
go z Warszawy, mecenas Jan. 
Szczerbiński, który wygłosił re- 
ferat o najnowszych celach i za- 
daniach Fatronatu. Szkoda, że 
reieratu tego wysłuchali tylko 
członkowie obecni na zebraniu. 
Reierat ten powinien być wygło 
szony na sali wobec licznego au- 
dytorium, bo sprawy poruszone 
przez Mecenasa Szczerbińskie- | 
go obchodzą i obchodzić muszą | 
każdego mieszkańca Piotrkowa 
powiatu i miast okolicznych, 

Dziś społeczeństwo zapatruje 
się na sprawę kary zupełnie ina 
czej., Nie ma dziś racji bytu ka- 
ra bez uszlachetnienia przestęp- 


| 


cy. Nie dość jest karać, trzeba 
zaopiekować się przestępcą, u- 
szlachetnić go, umoralnić, aby 
przestępstwa drugi raz nie po- 
pełnił, nadto trzeba przygoto- 
wać go do nowego uczciwego ży 
cia, dać mu możność zarobkowa 
nią uczciwie, 

Obowiązkiem społeczeństwa 
jest, podnieść go wzwyż, by stał 
się godnym przebywania wśród 
niego, Ale pamiętać trzeba za- 
razem i o tym, że obok przestęp 
cy kroczy jego żona, czy przyja 
ciółka, prawie zawsze wspólnicz 
ka złego czynu męża. I nią mu- 
si się społeczeństwo zająć. Wre 
szcie — dzieci. Dziecko przesię 
pcy żyje przeważnie w najłatal- 
niejszych warunkach, jest częslo 
świadkiem przestępstwa, przy- 
zwyczaja się doń „punktem hono 
rų“ dla niego jest kogoś okraść, 
oszukać, Zresztą dzieci przestęp 
ców chowają się w takiej nędzy, 
że to je zmusza wprost do kra- 
dzieży, To też dzieckiem tym 
należy się zaopiekować, zatrosz 
czyć o jego przyszłość. W, tym 
celu „Patronat buduje domy dla 
dzieci przestępców, gdzie usu 
nięte z pod złego wpływu rodzi 
ców zapominają o złem. Prócz te 
go „Patronat* opiekuje się, ludź 
mi, popełniającymi przestępstwa 
które nie podlegają karze więzie 
nia, ale są niechybną do nich 
ścieżką. Są więc domy „popra- 
wcze“ dla dziewcząt, gdzie pro- 
stytutki uczą się fachu i skąd 
wracają na uczciwą drogę życia. 
Członkowie „Patronatu“ starają 
się dziś zbliżyć do więźnia, po- 
zyskać jego zaufanie, aby uwie- 
rzyć w ich najlepszą wolę i chęć! 
dopomożenia mu. I przyznać 
trzeba, że w tym kierunku zdzia 
łali bardzo wiele. 


Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 
odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona: 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; 
„DZIENNIK NARODOWY“ 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Prenumerata za 


Jana Szczerbińskiego 


„DZIENNIK NARODOWY" 


r 


Komunikat 


Doceniając konieczność ofiar 


wszystkich obywateli, dzieci Pu Cc IOD | 
blicznej Szkoły Powszechnej im. | KOMISARZ SĄDOWY 

Bł. Kingi w Piotrkowie Tryb. | 
na F'undusz Obrony Narodowej 
złożyły złotych. 77 gr. 20. Nadto 
samorząd szkolny z urządzonej 
zabawy w dniu 30.IV 1939 r. uży 
skał złotych 35 gr. 67, które rów 
nież przeznaczył na F.O.N, Łącz 
na kwota zł, 112 gr. 87 została 


ku 1918 i potrwa do 24 ZANA 


Nie mają dziś innych więk 
włącznie. 


szych trosk Komornicy — 


,b.m. zorganizował się w Piotr- 
„kowie Komitet międzyorganiza- 


| akcji kulturalno - oświatowej w 
czasie poboru głównego wśród 
poborowych. Będzie dla nich za- 
łożone radio, przygotowano róż- 
ne rozrywki, czasopisma ji t. d. 


zjeździe postanowili komornić 
domagać się zmiany dotychczł 
sowego swego tytułu „Komo 
nik Sądu Grodzkiego” na „K0 
misarz sądowy”. Komornicy 

ważają swój tytuł za niestosow 
ny, z uwagi na to, że po wsia 


Na ogólno - krajowym swoi 


3 Maj w Parafii 
Ewaneelickiej 


Następnie prelegent omówił w Piotrkowie 


stosunek społeczeństwa do wię 


źnia po zwolnieniu go i ułatwie = | 


nie mu dostania się do miejsca 
stałego zamieszkania i td, Prze 


bińskiego, nacechowane głębo - 


| kim odczuciem i dokładną znajo 


mością sprawy, świadczące © 
wielkiej wiedzy i doświadczeniu 
społecznika, wywarło na słucha- 
czach silne wrażenie, Mecenas 
Szczerbiński przyrzekł popierać 
nasze postulaty w Zarządzie Głó 
wnym. 

Obradom przewodniczył Pan 
Prokurator Naczelny Sądu Okrę 
gowego w Piotrkowie, Janiszow 
ski, który kilkakrotnie zabie - 
rał głos w ogólnej ożywionej dy- 
skusji. 

Wice Frezeska Pani łŁamzaki- 
Mawrowa zawiadomiła zebra - 
nych o rezygnacji z godności pre 
zesa, P. Sędziego Polendra, 

Wygłoszono sprawozdania Za 
rządu, kasowe i komisji rewizyj- 
nej, Ubiegły rok operacyjny zo- 
stał zamkniięty w przychodzie i 
rozchodzie kwotą zł. 1.816. Do- 
konano wyboru nowych władz i 
obecnie Zarząd przedstawia się 
następująco: p.p. Inspektor Ku * 
czyński — prezes, Sędzia Tomas 
—wiceprezes, Sekretarz Iwań - 
czak— Skarbnik Komisarz Kraw 
czyk, członkowie: Łamzaki-Ma- 
wro; Matusiakowa, Dołżkiewi - 
czowa, Szatnicka, Fijałkowska, 
Prokurator Kosakowski Proku- 
rator, Naczelnik Więzienia Fran 
ciszek Gielniewski, Kapelan wię 
zienny ks, Białecki, Kierownik 
F'unduszu Pracy Krąkowski, inż. 
Władysław Skierski, Prezydent 
miasta Fiszer, Inspektor Pracy 
Lucjan Wróblewski. 

Komisja Rewizyjną: Dobros - 
ław Kleyna, Delegat Rady Ad - 
wokackiej, Frokurator Baccia - 
relli i Sędzia Wróblewski, 

Wi przemówieniach podniesio 
no zasługi na polu pracy patro- 
nackiej pp.: Prez. Łamzaki-Ma- 
wro,  Matusiakowej, człon- 
kini Związku Pracy Obywatel - 
skiej Kobiet oraz przychylne dla 
poczynań Patronaiu stanowisko 
Naczelnika więzienia Pana Fran 
ciszka  Gielniewskiego, któ- 
ry zdołał sobie zaskar- 
bić pełne uznanie i sympatię wię 
Źniów piotrkowskich obok sza - 
cunku i respektu, jakie dlań czu- 


ą. 
'Kocznik 1918 staje 


przed Komisją 


Poborową 
Z dniem 15 maja rozpoczyna 


W dniu Święta Narodowego 
3 Maja odbył się w Parafii E- 
 wangelickiej w Piotrkowie spe- 


| mówienie Pana Mecenasa Szczer, cjałny obchód. 


| Uroczystości urządzone zosta 
ły przez Stowarzyszenie Młodzie 
ży KEwangelickiej i Federację E- 
wangelików polskich. 
| Rozpoczęły się one nabożeń- 
|stwem galowym odprawionym 
przez Frob. ks. M. Petznika w 
kościele o godz. 10 rano, Rze- 
sze wypełniające świątynię wy” 
słuchały w głębokim, ale uroczy 
stym skupieniu pięknego, o mo- 
cnych akcentach patriotycznych 
kazania ks. M, Petznika. Słowa 
tego kazania brzmiące jako dek- 
laracja ewangelicyzmu polskie- 
go wywarły niezapomniane wra- 
żenie na słuchaczach i były ży- 
wo komentowane, jako ideowe 
i pełne miłości Ojczyzny nasta - 
| wienie mówcy, Kwartet zaś Sto- 
warzyszenia Młodzieży Ewan$. 
Polesia „To jestjdzień święty 
nam“ — dopełnił uroczystości 
nabożeństwa. 

Po południu o godz. 17 odby- 
ła się Akademia 3 Majowa S.M. 
E, w sali własnej przy ul. Piłsud 
skiego 71, 


| 


Zebranych Parafian i sympa-| 


tyków przywitałi w mieniu Pa- 
ratii prezes Młodzieży Ewange- 
lickiej kand. Teol. Zygfryd Yi- 
sarski, poczym obecni wysłucha 
li stojąc Hymnu Państwowego. 
Następnie, 
Stow, Młodzieży Ewang. wygło- 
sił prelekcję na temat „3 Maj“ 
proi, Gimn. Państw. im. Bolesta 
wa Chrobrego p, F. Jasiołek. W 
półgodzinnym przemówieniu 
mówca wyjaśnił genezę oraz war 
tość Konstytucji 3 Majowej, 
Wiyczerpujące to przemówie- 
nie o wielkiej wartości nauko - 
wej przyjęte zostało przez obe- 


cnycn hucznymi oklaskami swia ` 


dczącymi o wdzięczności zebra- 
nych dla p. prof. Jasiołka. 


Okrzykiem na cześć Rzplitej, 
P. Prezydenta i P. Marszatka— 
oraz „kKierwszą Brygadą“ zakoń 
czono pierwszą częsć akademii. 

W części II wygłoszono 2 de- 
klamacje, następnie zespół S. M. 
E. odtańczył mazura — który 
ze względu na piękne wykona- 
nie musiał być powżśrzony oraz 
Moniuszki „Prząśniczkę'”. 


nai zaproszenie , 


wpłacona do Banku Polskiego. 


DBAJCIE o swoje 
ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
dp zaparcia stosuje się: 
| „SZWAJCARSKIE GORZKIE' 
ZIOŁA“ Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają- 
cy, ułatwiający funkcje orga - 
nów trawienia, stosuje się rów” 


nież przy nadmiernej otyłości. | 


Í EDES TZD OAA ASIEN TEIE KOZERA 
| Przy doborowej or- i 


kiestrze czas miło 
spędzisz i 
RACZUM DORRI” 
LE | 
Wytworna kuchniai zna- 
komite trunki. 
GROSZ] EEE CELA EAE GEES 


Nanas, 


UMYMZAU 


ROWY ZAJ 


Przemysł piotrkowski 
zwycięsko wytrzymu- 
je próbę kryzysu 


Niezwykłe opanowanie nerwo 
,we i spokój, jaki wykazywało i 
| wykazuje społeczeństwo polskie 
w ostatnich czasach, nabrzmia - 
| łych wstrząsami politycznymi, o- 
raz jego postawa, wyrażająca się 
w konsolidacji narodowej, stały 
się głośne zagranicą. Co więcej 
| raz jego postawa wyrażająca się 
do sfinalizowania układu pol- 
sko - angielskiego. 

Jako jeden z przyczynków dla 
charakterystyki nastrojów war - 


do dziś dnia komornikami, 1% 
zywają wyrobników. 


Ogłoszenie bojkotu 
zagr. piwa 


Stow. restauratorów w War 
szawie uchwaliło wezwać wie 
cicieli wszystkich restauracyj 
przestrzegania zasady nienaby. 
wania piwa obcych browarów? 
zastępowania go swoim. 

Jak wiadomo, browar miejsf 
wy Braulińskiego i inne polsk” 
tego rodzaju placówki wyrabi 
ją obecnie znakomite gatunki M 
wa, nie ustępującego  bynśł 
mniej piwom browarów obcy 

Wiadomość ta została rów 
nież podana przez radio niemie 
ckie ! 


Bezpośrednio po wojnie świ” 
towej na drzwiach wszystki 
sklepów francuskich widniały“ 
bliczki z napisem: „Uprasza íi 
przedstawicieli firm niemiecki! 
i austriackich o nieodwiedza 
tego sklepu“. Był to samorz 
ny odruch sfer kupieckich, k! 
re bojkotem towarów państ” 
centralnych odpowiedziały 
ich imperializm. j 
Dziś sytuacja staje się analó f 
śiczna: w Paryżu odbyło 
walne zebranie kupców i prze 
mysłowców, na którym pow. 
to jednomyślnie uchwałę scisti 
go bojkotowania wszelkich w) | 
robów noszących napisy , Madi 
in Germany", „Made in Austrii 
i Made i Czechosłovakia“, po% 
waż pieniądze —- jak podaje K 
munikat — wró.ą do Francji 
postaci bomb i szrapneli, | 
Francuscy kupcy zareagow 
więc zdecydowanym bojkotet 


7. 
MIESIĄC REKLAMY! 
Ogłaszamy reklamową sprze 
w. miesiącu maju: . 
100 BILETÓW. wIZYTowyĆ 
na papierze opalowym z na 
kiem, w pudełku 

oa ZA, 1.50 


Zakłady Graficzne i 
„ADOLF PAŃSKI, SPADEK. 4 
Piotrków Tryb., Legionów L“ 


Lylno w ciągu maj?! 
TET E DYR ta OWI 


JEST POSZUKI A 
dysław Aperliński, syn Bronis 
wa, lat 5U wyrobnik, zam. 


W części koncertowej chór S- to zwrócić uwagę na działal - 
M.E. odśpiewał „Witaj majowa "OŚĆ Przedsiębiorstw przemysło 
jutrzenko* — a kwartet wystą- wych w Piotrkowie, „które nie 
pil z 4 piosenkami, zyskując so- poddawały: się nastrojom polity 
bie wiele uznania za piękne wy- | S7Ym, jakie spowodowały per- 


| Piotrkowie Lryb, Kto by wie 
| dziat o miejscu jego zamieszk* 
(nia jest proszony podać adre** 
Wranciszka Aperlińska, Pio" 
ków tryb., Narutowicza 24. 


w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie, 


ul. Słowackiego 


a Z ZYD OZZZZ 
Redakcja i administracja: FF 


Zakłady Graficzne «Adolf Pański Spadk." Piotrków Tryb. Legionów 


się w Piotekowie i powiecie poź konanie: | turbacje gospodarcze zagranicą. | p 
bór mężczyzn, urodzonych w ro-| Całość uroczystości i -| Frzemysł i handel polski pol-|. . 0007 
ystości i organi > UA poliski po ; 
mm | Zacja Stow, Młodz. Ewang, i Fe- ski zdołały SIĘ uodpornić wobec MLODY CZŁOWIEK, energic, 
. |deracji Ewangelików polskich Politycznych wstrząsów, prowa- 2Y, piszący na maszynie, ze 
tu = |spotkały się z ogólnym uzna | dząc swą działalność po raz wy- dzie skromne zajęcie, Oferty, 
£ 9 |mem. tkniętej drodze. Przodujące w paka pench Piotrk 
A iw .. Bf è Ee jr ryb,, p f 25 
5 $ | Uroczystości odbyły się pod se, ja c omicisce, zajmują; Huty 1Y EE j 
ż HE protektoratem ks. pastora, Ra- trkowska M ERN Zakłą. = 
g > HP S sy KRZ AS Członków dy Przemysłowe w Moszczeni - | PLAC OBOK HALI TARGO 
SE 58 norowych S.M,E. cy, fabryka dykt „PANEL“ i hu-| WEJ do WYNAJĘCIA, Nadź) 
i 5 ge Far ta „Feniks“. się na skład węgla lub drzew? 
$ TE g = nawozów sztucznych, papy s% 
5 g GS 5 N A Na marginesie powyższych u- | wessmemnstonmnęwwaawnemanywiemm |ły i tp. Wiadomość: Narutow 
Z 6: © zg. |roczystości Zarząd Federacji E- cza 24, I piętro, u adm. w m ? 
ER E A GP |wang. polskich i Stow. Młodz. ZAGINĄŁ PIESEK BIAŁY, | Lordowej, 
g EE oi Ewang. składa najserdeczniej -| ŻÓŁTE ŁATKI, dnia 30 kwiet-| —=—————— 
£ Š g = 3 |sze podziękowanie p. profesoro- | nia b. r. Proszę odprowadzić: 
R 74% = O |wiF. Jasiołkowi za tak wartoś- | Słowackiego 44 do gospodarza | WORKI ANTYMOLOWE |. 
é AAN z Ł |ciowy i pięknie wygłoszony re'|za nagrodą. Za przywłaszczenie znakomitym gatunku poleca o4 
a $ A ej Ę W na Akademii Ewangelic - będzie sprawca karany sądow -| ma „ADOLF PAŃSKI SPADP 
a Z. 0.a % 10]. nie, 


Piotrków, Legionów 2. 


nr. 28, parter wejście od front 
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